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.Miesięcznie 1 Mk. IO fen. Kwartalnie 4 Mk. SC fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca l'i'-: 59 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez · p~ miesięcznie 1 Mk.. IO fen„ 

Rsdakcva 1 Ad.ministracya: OBŁ OSZENIA w Królestwie Polsłdem: 
Zwyciałmf: ~ ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy {na stronie Łódź: ul„ Plotrkt'wska 88„ 

sześć szpalt}. 
kwartalnie· li Mk. łO fen. 

Cena numeru p0Jed1nczego w Łodzi 
I •- Warszawie 4 kop. 

ODDZl81 w Uarszawie: ut Chmielna to. DrobiHl: ii fen. za wyraz, najmniej liU fen. 
Hadesłll!HI (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
ftakrlllogt: IO fen. za wiersz petitowy czteroszpaitowy. 

', 

Rękopisów niezastrzeźonych Redakcya nie zwraca. W dzhtlB hsndl11wym: 1 Mk. za wiersz petitowY czteroszpaltowy. 

FI L·I E: ·czestoohowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomnliński; oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowlo.zu11 ŁomiJ i Będzinie. 

oj n a. l Jak donosi „Russkoje Sto\'";o", lfoZJłi Io- I 
tnicy francuscy, którzy w tych dniach przy
byli do Moskwy, odjechali na front rosyjski. 

~ 

1 

Obejmą oni służbę wywiadowczą. Lotnicy 
19-go czerwca. francuscy mają wfasne samoloty o najnow-

DziSlllł., ta.no otrzymaliśmy z Berlina szej, ulepszonej konstrukcyi. 
wiadomość o zgonie ·zastępcy niemieckiego Prasa rosyjska donosi zgodnie, że ee~ 

· sztabu generalnego, generała - pulkovmika Iem ofenz-ywy rosyjsh'iej jest... Lwów. ma 
Moltkego. General-pułkownik l\.foltke byl tego celu komenda armii rosyjskiej nie 
obecnym na uroczystości poświęconej pa- szczędzi ani ludzkiego, ani martwego mate
mięei generala feldmarszałka von der Gol~ . ryału. Artylerya rosy,jska, dzięki olbrzy
tza i jako najwybitniejszy jego przyjaciel, mim za:pasom amunicyi, rozwinę?a taki o;. 
wygłosił przemówienie, poświęcone pamię- gień, że pierwsze stanowiska austryacko
cl. zmarłego. W kilka chwil po skończeniu węgierskie zostały wprost· z ziemią zrówna
p:rzemówienia generall\foltke zemdlał i po-. ne; Wogóle ofeneywa ta jest najlepiej przy
mimo szybkiej pomocy lekarskiej, v.ryzionąl gotowana z pośród wszystkich ofenzyw. 
ducha. Wiadomość o zgonie generała Molt~ Nad przygotowaniem jej pracowali Ruzski, 
k-ego dotknęła bardzo- cały naród niemiec-- Iwanow, Evert, Aleksiejew, minister woj
ki, który zawdzięcza mu świetne przepro- ny Szuwajew, BrusUow, Kuropatkin i to„ 
wadzenie kampanii belgijskiej i -francm„ warzysz ministra wojny Frofow. Podko.
skiej w pierwszym roku wojny. . mendnymi są generałowie Sacharow, Czer-

Hellmuth Jan Ludwik von Moltke byl }}aczew i Lisicki. Naczelną komendę spra" 
starszym synem brata· hr. Hell:rnutha, zmar- ·. wuje Brusiłow. 
le~o ~ r. )89l ~ene~ala - feld,;narszałka ·a:- Wobec tych szumnych wywodów prasy 
mn .mem1eclne.J,· ~ore~o pl~Y.J?l'o/~1· rosyjskiej kubłem. zhmmj wody jest arty„ 
ly s1ę do klęs}rl Francy1 w ~?Jlne. mem1ec-, ·;Kut generala Vęi-:rąu::r, ,?g~oszpny w pary-- ~·. 
ko~francuskieJ, w roku 1870 .;.._ 1$71. Uro- ·skiem piśmie Oeuvre'~. Oto co powiada 
dz~ny w roku 1848, ~stąpił weześnJ.e cło generał Verra~=x: „Doświadczenia obecnej 
WOJska, a po przebJ!m.u roku _w sztabie ge~ wojny światowej wykazały~ że rowy strze· 
neraln~, .z;>~t~l .na1p1~~w ad1utantem swe- l~ckie są strategicznie .często ważniejsza 
go stryja„ p~n~eJ ~d3urante1!1 oos~rza, .a. od mż twierdze. Dlatego zaJęcm przez w~3ska 
r. 1906, po sm1erm h_r. ~h11~ffen a, miano- rosyjskie Łucka i Dubna nie przypisu3emy 
wany został szefem mem1eck1ego sztabu.ge- żadnego znaczenia, gdyż wszystko zależy 
neralnego, z r~ngą generała . puliltowmka. od wybicia we froncie nieprzyjacielskim 
Na tem stanowisku zastała go wojna ohec- dosta'l:eeznie wielkiego otworu. Rosyanie 
na, jednakże z powodu zlego stanu ~drowia nauczyli się od Niemców urządzania za po-
usunąl się przed rokiem ze stanowiska. , mocą ognia działowego tam z pocisków, · 

Ofenzywa :rosyjska ·pomiędzy Kołkami które zapobiegają ściągnięciu na linię . o
nad Styrem a Bojanem na południowym- gnia reierw nieprzyjacielskich. W ten spo
wschodzie -Od Czerniowiec stworzyla sytua- sób zwiększa się także liezba jeńców wo
eyę, której nie należy niedoceniać .. Jak to jennych, zmniejsza się atoli liczba . pole
juź niejednokroinie wsp?m~n~liśmy, ·pun~ty głych: ~fala stosl!llkoy10 ~dob;y-cz dział. do
ciężkości ofenzywv rosyjskmJ na tym w1el· wodzi, ze Rosyan1e mgdzrn me dotarh do 
kim odcin1.'l.t, znajdują się na obydwóch d~giej li?ii . ~ieprzyja~ielskiej. Ty~ko w 

· skrzydlaeh atakowanego frontu. Ofe~ą takim r~z1e, Jezeh B:us1lo!' ma do~yc :re
północną kieruje general Alek~y BruSllow. z~rw, az~by zlu~ow~c .z~?zone wo3ska n!l 
.Jego przełamanie się po obydwoch stronach pierwsz~3 at~JąceJ lmu, ofenZY.Wa rosy1-
0lyki było ułatwione tem, że austryaeko~ ska moze m1ec pełne powoozerue, ktore 
węgierskie kierownictwo wojskowe pozó- dotąd jest jeszcze oczekiwane". 
surwiło w rękach rosyjskich dwa ważne wę- Oczywiście na froncie, który od Bara„ 
iły kolejowe R.owno i Samy. Dzięki temu nowicz aż po granicę rumuńską mierzy 
Rosyanie mogli gromadzie wojska ~woj~ ~: przeszło 400 kilometrów, Ro.syanie muszą 
koło Rowna przy pomocy obydwoeh · lilllJ na pewnych odcinkach od.nosie sukcesy -
kolejowyeh: Kijów - Sarny - Rowno 1 pisze krytyk wojskowy berlińskiego „Lo
Kijów - Berdyczów - Rowno. kal Anzeigera". Obrońea nie może osłabić 

Brusiłow uderzyl na .front państw cen- się na. żadn~"m punk~ie, .n~tomiast a!aki1j~
tra1nych w tern miejscu, gdzie l:ączą się ze cy moze ~obie wybrac m1~Jsca, przeciw k;to

. soba armie niemieckie i austryackie. Przy- rym rzu<n zgromadzone a.o tego celu. s1ly: 
puszczal on, iż w tym punkcie powiedzie Jeżeli nj~ szcz~dzi przyte~ · aD;i lu~dz1, am 
się mu przerwać front państw centralnych materya1ow WOJennyeh, moze hczyc na su
i zagiać skrzydło prawe wojsk niemieckich keesy. Ale te ~1!-kce~y są względne, . 

1 
•• 

fm póinocv a lewe wojsk austryackieh ku Podczas maJoWeJ ofen~ .gorhomeJ 
południowi~ Zdaje się jednak, iż ·ro.in~ Już został z!am~ny cały .front rosrJ_S~l,. tymcza
ptinkt kulminacyjny ofenzy\\>'Y rosy1sk1~J· s~m }ł~l5yame obecm~ :vwarh t:i\\ o.ich prze-

0 ofenzywie rosyjskiej prasa rosyJska c~wmkow z!3 st8:llow1~k na rozmaitych <:d-
pi.sza co następuje: . . . . . . emkach, k~o~e me ma}.ą ze sobą poląc~ema. 

·-··... . „Russkoje .Słowo'· w artykule, 1.-f:ory N<;- Bukowm~e generuł, P~anzer-J?altin .u
budzi sensaeyę, podnosi~ że obecna ofenzy- ~iał l!odob:i1e o;Ie~ac się od. mepr~Ja
wa :rosyjska nie została podjęta dla przy- ciela, Jak megdys ~mden~urg.p?d Wari:;za
nie8ienia ulgi wojskom włoskim, lecz jest wą. To samo nalezy powiedz1ec o genera
pQezatkiem da\\1110 obmyślanej i długo Ie Bothmerze. 
przygotowywanej of enzywy . na. wszystkich Zajmującą i trafną uwagę. ·czyni wsp~
frontacb koalicyi. W związku z ofenzywą mniany krytyk militarny o sukcesach rosyJ-
rosYlską mają podjąć ofenzywę Anglicy, skich na Wołyniu. Nie przeezymy - po.. 
którzyjuż do niej są_przygofuwant Niem.c~ wiada oo - że _Ros~ranie mi.eli, tu I?owodze
:-- powiada 1,Rns~k?Je Sfow:t' - chcą J6J nie ~ ale nalezy )~ przyp1sac. lll~ tylk? 
zapobiedz---' nodJęh ze sweJ stro11y szereg przewadze rosy1sk1e1, lecz takze teJ okoh-
ataków we Flandryi. cm.ości, że stanowiska obrońeó't'v znajdowa-

.. Franeya. :.._ pdwiada dalej wymieniony . iy się ta1!1, gdzie poprzednio ~atrzymala s!ę 
dziennik _ nie jest już zdolna_ do właści„ · ich zwymę.ska ofoneywa,, a .me tam, g~z1e 

·W •. i. . ~ Verdun pochłania wszyst- wybrałby Je wzgląd na ooro:nę. Prawdziwa 
'.ki~ ~I;n~~~uskie. . Ale Francya trzyma 1 l~nia obronna~ leży !la zachód od_ Styn;, !!a 
byka za rogi, podcv~ gdy wojska rosyjskie. i wschód od.,.I~l rzeki mo~~Y znaJdowac s1~ 
i angielskie ·mają uderzyć na tak zwanego I tylko prze;isc1owe stanaw.wka do dalszeJ 
~Jka.. i $>fenzy\\:y:'! · 

Olllunikat niemiecki. 
i . 

BERLIN. (Ur.zęduwo). Wielka -Kwatera Główna donosi 19 czerwca: 

W schodni teren walk: 
W półnoenej częśęi frontu wschudnieg-0 nie "'-ydarzylo się nfo szczególnego. 
Rzucono lfo2lne bemby ~a linię kolejową L a c h o w i c ze ,....... Łun i n i e e, na 

której dokonywano przewozu wojsk. 
Wśród grupy wojskowej generala I,insingena nad Styrem, m 

zaehodzie od K o ł k ów i nad S to c h o d e m, w okolicy Unii kolejowej Ko we l - , 
R o w n o odrzucono CZl}~"'iowo ataki rosyiskie za pomocą sku.te6myeh kontratakó-w 

Na północnym zachodzie od Ł u c ka woiska na~ze prowadZQi , pomyślną db 
nas walkę. 

Na poludniovrym zachodzie od Łueka atakują Rosyanie w kierunku ·II tH" o
cho w a.. 

Wśród armii g en er a ł a hrab i e go Bo t hm e r a sytncya Jest niezmieniona. 

Zaclloclni teren walk: 
Na południu od granicy belgijsko - francuskiej aż do S om m e trwała oiywiomt. 

działalność bojowa. Pod Cha von n e (mt wschodzie od Vailly), odparte rosta.ły ata-
ki francuskie na granaty :ręczne. · 

, · Spowmlowany przez Nie~eó'Y wybnćh :aa wzgórzu ,:La F ill e m o :r t'' (Argony) 
odniósł dobry skutek. 

W oln·ęgu Mo z y dopie:ro pod wieczór spotęgo-wały się znacznie ataki ogniowe, w 
nocy osiągnęły one wielką gwałtowność na „M o r t e Ho mm e" i na zachodzie stam~ 
tąd, jak również na <Klcinku frontu od fasu T h i a u m o n t aż do fo:rtn V a n x. 

Jak donoszą. dodatkowo, w nocy na 18 czerwca odparto w lesie T h i a n m o n t 
natarcie nieprzyjaciela, zaś dalsze jego usiłowania wykonania ataku, udaremni&:ne zo„ 
stały wczoraj za. immocą ognia. 

W walkach ostatnich dwóch dni wzięto tutaj okrągłe 100 Francuzów do niewoli. 
Liczne,. usiłowania przeciwnika podjęcia . nocnych ataków w lesie Fum i n m każdym 
razem zostały gfadk<) odparte. 

Pod Le n s i ;na północy od Arras spadły po walce w powietrzu dwa dwupła9 
rowce angielskie, dwaj lotnicy zabici. Na zachodzie od Argo nów zestrzelony zom 
:stał latawiec francuski. 

Niemiecka eskadra lotnicza zaatakowała urządzenia dworca kolejowego i fabryki 
wojsk&wej w C acc ar at i Ra o u l'E ta p e. 

Bałka:ńsk.i teren walk: 
Nio nowego. 

Naczelne Dowodztwo Wojsk-Owe. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo don&szą 19-go czerwca: 

lł.osy,jski teren walk„ 
W północnej B u k o w i n. i e i w G a li c y i w s c h o d n i e j nie zaszły żadne 

szczególniejsze wypadki. 
Na północnym wschodzie od L o p u s z n a nieprzyjaciel zaatakował z ogromną 

llrZewagą stanowiska nasze. Doświadczony pułk piechoty Nr. 44, wsparty celnem dzfa~ 
laniem artyleryi, odparł nowe głębokie szeregi kolumn szturmujących bez użycia :res 
zerw. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. 

Również nie powiódł się atak nocny wykonany na tym samym terenie. 
Pod H o r o c h o w e m i Ł o ko c z a m i odparliśmy silne kontrataki rosyjskie. 

Nad górnym S to c h o d e m zyskaliśmy na terenie. · 

."\Vłoski teren walk: 
Wczoraj wieczr.rem powtórzył się bartlzo gwałtowny ogień Włochów na sttmowi~ 

ska nasze p o m i ę d z y m o r z e m, a ~I o 1ł. t e cl e i S e i b u s s i. 
Usilowania niep:rzyjaeielskie w celu posunięcia się pod Se I z, zostały :naqch

miast udaremnione. 
W odcinku północnym płaskowzgórza D o b e r il o doszło do . ożywionych walk 

za pomoc~ min i gran~.tów ręcznych. 
Na froncie D o l o m i t ó w nie powiódł się nocny ata:k nieprzyjaciela pod Ra

fr edo. 
Na frł)m~ie pomiędzy B :r entą. a A st i 6 o wojska nasze ponO'\łllie odparly lleme 

natareia Włochów, jak również silny atak na północy od M o n t e M el e t t a. 
Na polmlniu od B n s si Bo l l o zdobyto następny tyl wzgórza. Trey kontrata-

ki. nieprzyjaciela nie .. powfodły si~ -



OODZIN'A' 

W walkach tyeh wzięto do niewoli przeszlo 700 Wloc11ów: w. fom 25 ofieeró·w, 
oraz zdollyto 7 karabinów maszynowych i l przyl'ząd do i·zucania irnn. 

stęncn sz:ei;.\i, sztahu gen&ra1nego, gene
rnł-pu-łkownik Moltke 

··W kilka clnvi po skon<:'.zeniu prze
mówienia. generał~~.:uoltk:A zemdlał i po
mimo szybkiej pomocy lekarskiej, wy" 
zionął dtrnha. . · 

Albański te:ren walk: 
Nad tfolin~ V o j u s ą toczyły się w ciągu ostatnich dni walki a:rtyleryi. · 

Ostatnie komunikaty niemiecki i au... l 
strvarki donosza., iż ofenzywa rosyjska na I 
w81vniu ostatecznie została powstrzymaną, l 
prz-..:czem nrmia generała Linsingena po- ! 
'"'!hi do ataku i wzięła przeszło 3500 Rosyan l 
do niewoli, oraz zdobyła 1 dzialo i 10 ka-

1

. 
rabinów muszynowych. 

W dniu wczoraJszym Rosyanie zdołali 
sif' posmu!(; naprzód jedynie na Bukowinie, 
g1faie obsadzili )ej stolicę Czerniowce. Na 
pozostałych odcmkach atakowanego frontu 
'vszystkie natarcia rosyjskie zostały od
parte. 

Na innvch terenach walk nie zaszły ża
clnc ważniejsze wydarzenia. 

~·~<At~ 

Komunikat b rski. 
Sofia, 18 ezerwctt. - Główna kwatera 

donof:.i 17 czerwcn: Z doliny Warnaru co
iizimmie donoszą o niezbyt gwaltownyeh wal
lrneh artyleryjskieh i starciach patrolów. Na 
pozustalym polmlni<rwym fronc,ie panuje spo
ki)j. 

Od pewneg<J czasu Anglicy i Francuzi 
niswzą zasiew~· przy pom-0ey plmn!cyeh homb. 
Pm:atem po obu stronach panuje ożywi-0na 
akcya samolotów. Samoloty nasze obrzuciły 
lH'mhami różne biwaki 11ieprzyjacielskie, jak 
i·ów11iei obóz. i lotniskb pod Kukuczem. 

Komunikat rosyjski. 
:Peforslm.rg, 18 ezerwea. - Wielki sztab 

generalny donosi 17 czerwca: 
Front północno - zachodni: W obrębie 

Dź'łińska artylerya :nasza ostrzeliwała z . wi· 
docznym skutkiem stanowiska ;nieprzyjaciel
~kie. 

Front iaehodni: A.żeby povrntrzymać nasz 
pochód na Lwów, ściąga nieprzyjaciel posilki 
:r; innych frontów i na wielu punktach prze.. 
cllodzi de mi.lonyeh ataków na wojaka gene· 
rata. Brusifowa. 

Zastępca szefa sr.tabu ~enei·alnego~ 
von H o e ff e :r 

Feldmarszałek - porucznik. 

Na prawym brzegu Mozy, na pólnoe od 
1vzgórza 321 zdobyliśmy kilka części rowów 
nieprzyjacielskich i wzięliśmy do niewoli o
kola 30 jeńców. 

W odeinku na południu od fortu Vaux 
trwa gwałtowny ogień artyleryjski. 

Na wschód od St. !Uihiel ostrzeliwujemy 
fortyfikacye niemieckie. 

Uroczystość, która miała się .już ku 
końcowi, natychmiast przerwano. Ciało 
przewieziono do gmachu sztabu gene
ralnego. · 

Berlin, 1.8 czerwca. (T. wl.). - Cesarz 
został odrazu powiadomionym o śmieroi za. 
;:;t;;:pry sztabu generalnego, gen. v. l\foltke
go. Kanelerz Rzeszy złożył w godzinach popo
łudniowych wizytę . kondolencyjną wdowie 
zmal'lego. Pochowanie zwłok -0dbęd:de się na 
cmentarzu inwalidów w Berlinie. 

Bomby zrzucone ostatnio na lotnisko w I 
Bat" le Duc wyrządziły niewiele poważniej· Berlin, 19 czerwca. (T. wl.)·. -' Depesza 
szveh strat. Kilka osób odniosło rany. kondolencyjna następcy tronu posiada nastę--

• I • • • . 

Hondol1nc1e. 

;ł?'cpu3ące brz~1eme: 
Paryż, 19 czerwca. - Urzędown donosz~1 1 · Ze szczerym, serdecznym emutldem dowia~ 

,18 czerwica popołudniu: duję się obe.enie o nieoczekiwanym zgonie tego 
Nn lewym brzegu Mozy, po uprzedniem tak wysoce przezemnie szanowanego człowieka. 

niezwykle gwaltownem m:trzeliwaniu, Niemcy Zawsze bvl on dla mnie duhq.'.'!2 przyjacielem 
ntakriwali wielokrotnie no-..-..·e stanowiska pod i szczerze ·oddanym doradcą. Niech Waszłt Eks.:t.'-' 
~forte Ifomme, używając przytem plon~icych Jencya przyjmie zapewnienia mego głębokiego 
cieczy. Za każdym razem zostali oni odpar- współczucia. Dla byłego drogiego S'Zcla zachowa* 
c.i z powainiejszemi stratami, a Francuzi za- no nazawsze wdzięczną pamięi} i cześ~. 
chowali całkowicie swe pierwotne korzy:ici. podp. Wilhelm, następca. trooo. 

Na prawym brzegu Mozy liczne ataki nien Cesarzowa p.olecila wyrazić swe najglęb~ 
mieckie na rowy p-0lożone na pólnoc od forty- sze wspólczucie przez mar:smlka dw<>P.~ 
fikaeyi Thiaumont p'Jniosly :również krwawe 

h • d r eksceleneyę v. Trotha. 
niep(lwodzenie. Ni~CQ dalej na wsc o . ··ran~ Następni-O nadeszły utrzymane w bartbo 
cuzi odparli atak bomb ręcznych. s€:.rdecznym foni~ depesze k-0ndoleneyjne od 

Paryż, 19 czerwca. -
18 czerwca wieczorem: 

następczyni troncr, od h:się-cia Augusta Wilhel· 
Urzędowo donoszą ma, księcia Oskara, księcia Henryka Pruskie-

Na froncie na północ od V(~1·dun walki 
artyleryjskie w ofoolicy wzgórza 304, oraz w 
odcinku na pólnoc od fortyfikacyi Thiaumont 
zyskały do pewnego stapnia na gwałtowllośei. 
Piechota nie atakowała. 

---· 
Komunikat włoski. 

go, wielkiego Księcia i wielkiej Księżny F~
denu, ge11erala feldmarszałka księcia Leopol
da Bawarskierro, feldmarszallm v. Hindenbur
ga i generała0 porucznika Ludendctffa, jak 
również od generała v. Be'.:!elera, generała 
ndvutanta v. Plessena, od ministra Breitenba
ch~, oraz od szefa austryaddego sztabu gene
ralnego v. Cc:nrada. 

Próc.z tego złożyli kondolencye: bawarski 
minister wojny w imieniu armii bawarskiej, 
sztab a<lmiralicyi i hiszpański attache Wii.lj
skowy. 

Na zaebodzie od miasteczka Kołki nad 
Styrem nit"pnyjaci.el, silnie ostrzeliwany przez 
.artyleryę naszą, atakował w okoUcy wsi Cho
tlamieze (J,2 klm. na południowym za.chodzie 
od Kolków). Atak został odparty, poozem 
·wojska nasze ścigaly nieprzyjaciela i wtar
gnęły do jego silnych stanowisk na północy 
od Styru. 

Rzym, 19 czerwca. (T. wt). - Glówna 
kwatera donosi 18 czerwca: Najważniejsze 
rezultaty osiągnięte zostały na prawem skrzy~ 
dle, gdzie nasi dzielni Alpini zdobyli pozycye 
w dolinie Cafasetta i na Monte Jtfogari; zadali 
przytem wrogowi bardzo poważne straty; 
wzięli do niewoli 203 szeregowców i zdobyli 
całkowitą jedną bateryę z 6 armatami, 4 ka-

l rabinami maszyD:Owymi, wielką ilość broni i I .. 

Wiedeń, 19 czerwca. (T; wt)• - Wojenna 
kwatera prasowa donosi: Wszystko przemar 
wia za tem, ze ofenzywa r.osyjska poczyna sla
łmać. Na żadn~1u z obu :tla.grożonych punktów 
Br~silow :nie :;Hlofał zyskać nie więeej ~:na te;. 
renie. Pomięllzy Czerniow>",ami a Dniestrem 
armia Pflanzer·BaHina oiJzekuje przeciwnika 
w przygotowanych uprzecl.uio stanowiskach 
ua zachórl ocl linii śniatyń - Horodenka i 
nat1 Prutem. U środkowego biegu Strypy ar-

Na pólno~nym zaehodzie od Rożyszcz nad 
Stoehodem, nasi Sybeeyjezycy, pod dowódz
twem pulkownika Kisłego, zdobyli po gwal· 
townej walee z Niemcami, w świetnym ataku 
wieś Świdniki (18 klm. na północnym zaeh-0-
dzie od Ro±yszcz). 

Huzarzy bialmusińscy, wsparci przez ar· 
tyleryę, zaatakowali konn:1 trzy poza sobą le
żące linie nieprzyjacielskie i znic8li więcej 
niż chvie k-0mpaaie austryaekie. 

Wczoraj w południe kawalerya nasza 
wypędzim nieprzyjnciela z R.adziwmowa, 
obsadziła miasto i wyparła go dalej na Brotly. 

\Vojska nasze wyrzueily w.czoraj nieprzy
jaciela ze Starego i Nowt~go Poczajowa a tak
że z kla.sztoru poezajowskiego i obsadziły te 
miejscowości. 

Według opowiadania. jednego z d'Owód-
1~ów korpusu, 1.i:óry wczoraj na własne oczy 
§ledzii walki w jednym z ode.inków Strypy, 
nieprzyjaciele, Niemcy i Austryacy cofnęli się 
w pelnem rnzprzężeniu i panice. Padali oni 
spfkami w naszym ogniu grupowym. Baterye 
11asze wjeżdżały galopem na otwarte pozy. 
eye ogniowe i brnly ucielmj:fr:ych bezpośred
nio pod ogi!di. 

Na pl'zeslrZl'.ni Hajwor<mka-Kurdanowskn 
rn.:J klm. na póhwcnym zachodzie {Jd Prze
włoki) nad Strypą toczą się walki z niesłycha
ną gwałtownością. Nieprzyjaciel się cofa. 

Gwałtowne atald na drodze 8niatyń-Ko
łomy.ia odrzuriiy ni•~przyjar,iela prze.z Czer
niowf~c (sirumie1ł w odalcniu 19,5 klm. na za-
rhód od śniatynia). , 

I'ront kaukaski; W oddnku '.I'rebizondy 
nie pnwfodly się ataki tureckie. 

W okolicy Platana uczyniły wo,iska nasze 
pus{ppy. 

Posuwająr &h~ w kierunku :\fozulu patrol 
nasz złofamy z 27 ludzi napadł na oddział nie
przyjacielski, liczący około 300 ludzi. Walka 
frwuła hez przerwy blisko dwie godziny. 
Trafne :-rrzaly naszego oddzialu zmusiły nie
przy.iaricla do -0puszezenia obsadzoneg(l od
cinku i do ucieczki. 

Komunikaty francnskio. 
Paryż. 18 czerwca. - Urzędowo donoszą 

17 czerw1·a \;·ieczorem: Ostrzeliwano w dal
s?~·m ci:ign nasze pierwsze linie na wzgórzu 

oraz nasze drugie linie w okolicy Chat-
hrncourt. · 

• amu:nicy1. . 
Na póluoc od Schiageu dokona1y oddziały 

nasze energicznego natarcia pomiędzy doliną 
Freuzato a kotliną Marccmsino, bez względu 
na przeszkody, napotykane wskutek trudne
go terenu, oraz kontrataków prze,ci\vnika o
pierającego się o fortyfikacye ·wspartego :przez 

I ogień licznej artyleryi. · 
Udał-O się nam w górze doliny Fi;enzefa 

1 za.jąć wznie.sienie Fiora - Casteigomberta jak 
również 1\Iarcesino. 

Rzym, 19 czerwca. - Gló-..vna kwatera 
donosi 18 czerwca: Nieustająca i zacięta. wal· 
ka o pozycye, które zajmujemy wzdluź polu
dniowego skraju zbocza Schlegen, świadczy o 
tem, że nieprzyjaciel uparcie trzyma się pier~ 
wetnie obranego planu ofenzywy. Jego nieu
stanne i zawzięte ataki dowodzą, ie zdarze
nia na froncie wschodnim nie oslabily akcyi 

1 zaczepnej nieprzyjaciela na froncie Trcntino, 
' ie dotychczas nie uszczuplil on bynajmniej 

swych \vojsk. W przyszłości tem mniej będzie 
on w stanie wykonać to wskutek naszej ener
gicznej kontrnienzywy, która jest w toku. 

W ciągu dnia wczorajszego pomiędzy Ecz 
i Astach trwała akcya aryleryi i Qddzialów na
szycl1, które zaatakowaly wysunięte posterun
ki nieprzyjacielskie i zmusiły je do ucieczki. 

Na południowym zachodzie· od Schlegen 
nieprzyjaciel ponowil wyraźnie swe zaciekle 
wysiłki, aieby utorować sobie drogę przez na
szą linię, głównie pomiędzy Monte Lemerle 
i :\Ionte Magna Boschl. Ustawieznie był on 
n<lpierany z eiężkiemi etratami. 

Pomiędzy dolinami Il'renzela i Ma.rcesi
na trwa posmvanie się piechoty naszej, utru~ 
dnione przez gwaUowny (}gień artyleryi nie
przyjacielskiej i silne stanowiska jegD~ .Poza~ 
kladane na uciążliwym terenie leśnym i oh
;;adzonc licznymi karabinami maszynowymi. 

Wedlug raportów dodatkowych podezao 
walk stoczonych w dn. 16 b. m. wzięliśmy 306 
jeńców, w czem 7 oficerów i zdobyliśmy na 
nieprzy)adelu. tuzin karabinów maszynowych. 

\V dolinie Suga.na zanotowano nowe po
stępy woisk naszych wzdluż strumienia Maso. 

W odcinku Monfalcone w nocy na 17 
ezenvca odparliśmy kontratak nieprzyjaciel
ski, którego celem było odzyskanie zdobytych 
przez nas stanowisk. · 

Skon generała Moltkego. 
Berlin, is czerwca (T. wł.)-Dziś 

o godzinie l·e,j min. 30 \V sali kopuło
wej parlamentu podczas uroczystości~ 

I -poświęconej µamięci gen. feldmarszałka 
von der Goltza, przemawiał, między in
nymi1 najbliższy :przyjaciel zmarłego za-

1 

mia hrabiego Bothmera opiera sią gwałtow

nym natarcfom Rosyan, usiłuj~cym napróino 
inzerwać w tem miejscu front. W pótnocnej 
częśei frontu toczą się wielkie i zawzięte .wal-
ki. Rosyjskiej przemocy opiora się tafii sku~ 
te~znie grupa woisk gcuerała pułkownika von 
Linsingeua. Woj:;;ka rosyjskie posuwają~e się 
na poludniowy - zachó{l orl :bucka starły się z 
przeciwnikiem n:u:l Lipą, lewyn• dopływem 
Styru. Oddziały :rosyjskie, które posunęły się 
nad Styr, oraz na zachód otl Sokula pod Sto
chód, zosu1ly wciągnięte w nową bitwę. 
centrum położenie Austryaków nie uległo··· 

zmianie. 

Berlin, 19 czerwca (T. wt.). ~ Na fron
cie Wołynia szczęście wojenne poezęło lf(U'ZYę 
j~tć Austryakom. W odcinku strumienia Kor
myn, za Styrem, jak· również pod Stochodem 
Rl}syanie ponieśli ciężkie straty. Pod samemi 
Kołkami postradali oni dwa tysiące ludzi w 
jnńcach, a wiele z pośród ich pułków legło 
pokotem. Z każdym dniem rozpęd ·, Rosyan 
staje się powolniejszym, na zachód od Łucka 
post.ępują oni :nader przezornie, w okoliey 
'.I'orezyna cdbywają się żwawe .·utarezki tyłnich 
straży. Przyczyną osłabnięcia. natarci.a rosyj
skiego jest jakość wojsk :rosyjskfoh, gdyż i-Oł
nierze w późniejszych atakach zawiedli naj
zupełniej, następnie zaś warunki owa,ły się 
zupełnie odmiennymi od tyeh, ·jakie pnedsta
wiano wojskom :rosyjskim, chcąc im dodać o
tuchy, a wreszcie cięzka a.rtylerya :rosyjska ut
knęła w błotach, nic więe dziwnego„ ie po 
im;yjściu z pomocą wojsk niemieckieh i mię.
eiu przez nich udziału w walkach, ofenzrwa 
:musiała. stanąć. Wśród wojsk spnymieno-
11ych panuje pewność siebie i cchoezoś6 do 
walki. 

Zojpł1 CzemłolłBt 
Bukareszt, 18 ezerwca (T. wt.)'~ - Z nan 

granicy· Bukowiny donoszą: Dziś rano o godJ.. 
6-ei zajęli Rosyanie Tzureni, a o god1;. 8 we
szli do Czerniow;ec. Miasto niewiele ucie:r
pialo; jedynie dworzec kolejowy i okolica u
legły bombardowaniu i .nodP.aleniu pxzez;. ~-
syan. • 

Nr. 170. 

Zfobycz an. 
. Bert% 19. czerwca (T. wt)'. - „Vosaische 

Zeitung" donosi z Wiednia, że w ex.asie calej 
ofe'.1iywy :rosyjfi.kiej, ·. Austryacy aŁraicili zale-
dw1e cztery baterye :nowoczesne.: Działa zdo
byte · Ppez R(Jsyan ·.ni~ są· niezem lnnem .·jak 
starem.1 ~aezowni~i, które sprowadzono 
:ia. stanowiska, okopano„ i których ni& można 
lUZ bylo zabrać ze ·sol)~. ·· · · · 

Ogromne straty ba 
. Kopenh,a, 1.a czerwca. (T,. wis. _ ,,RU& 

skoje Słowo- stwierdza· si.al:o.ne. straty Rosvan 
podczas .-0fenzywy przeciwko ·. Austryakom. 
Jest najzupelniej zrozmialem, .. iż dęn:zywa iść 
musi w parze z wielkiemi. sttatanrl,. Ponoszo
nemi przy zd'Obywaniu .po:tycyt niepr~Miel
skieh. świadczy o \em fakt, iż poszczęgólnęc 
pułki utraeily. niemal wszystkieb . «it?erów. 

Optymizm n rzecz•e. 
Sfitokholm, 19 czerwca (T. wt) • .._.Rado~ 

z powodu sukcesów armil rosyjskiej w Galieyi 
znieezulila zupełnie wrażliwość prasy franeu,. 
skiej i włoskiej na sytuacyę w Armenii i Me-.. 
zopotamil. Natomiast prasa angiellłka bie.rze 
daleko powainiej nadchodzące stamtąd '\Via„ 
domości. Ta . ostatnia .szczególnie illtere$1tje 
się ostatniemi :powodzeniami Turków i wyra„ 
ia obawę, źe Rosya do swej ofenzywy w Ga,„ 
licyi ściągnęła nazbyt wiele w-0jsk 21c Azyl. 

Pmdwunna ndiJft. 
Loodyn, 19 czerwca (T. wł.) ....... „Tim~ 

omawiając szczegółowo sytuaeyę y. Gali.cyi, ;,. 
strzega przed zbyt . wygórowanemi nadziejami. 
W ogóle mtród ·angielski popełnia wiełkt 
bląd, żądająe ciągle od Rosyi samych· niemo.. 
źliwości. Milionowe wojska rosyjskie należy 
przecież zaprowiantować, odziać,, zaopatrzy~ 
w broń .i amunieyę, a to wszystko wymaga 
czasu. Niema drogi do zwycięstwa, na której 
nie byłoby przeszkód, szczególnie zaś w woj. 
nie obecnej, gdy Niemcy zagrażają na zacho
dzie Verdun, oraz pod Ypres. Im dalej armie 
Brusitowa pQsuwają się na za00.6d, tem tru„ 
dniejsze zagadnienia strategiczne :mają do 
rozwiązania, a wreszcie, - jeżeli Hindenburg 
zaatakuje na pómoeyl Nie należy .radować się 
przedwcześnie. 

BnłB UlBdl mDDllQI. 
Sztokholm, 19 eze:i;wt:a.- {T. wt). -... ,,Da. 

gens · Syethen'~ donosi z· Haparandy 18 ezeti.. 
wca: Ri0syjski sklad amunieyi na pólnocno
wschodzie Finlandyi wysadzony zosfal w po
wietrze, przyczem zniszczeniu uległo 65,000 
klg .. kul karabinowych i częścl kartaezoWDic. 

Ponłt knlmlnncyjny. 
Genewa, 18 czerwca (T. wł.)-Sena.

tor Benauc!en pisze w „ Paris a Mirlia: 
Godzina wznowienia działań ua wszystkich 
frontach wojny iest blizką i zbliżamy 
si~ ku :punktowi kulmina~yjnemu wojny: 
ostatniemu bojowi europeiskiemu Nigdy 
jeszcze nie były słowa zwyeiQżr,ć lub 
zginąć bardziej · poburlką dla ar.mu. rzą
dó'w i. ludów Arsenały podwoiły pracę 
swą; armie winny złoż.Yć ·": ofierze swe 
ostatwe siły. Zrozum.ieć, iii należy ~ye 
odważnym, jest obec.me naszym obow1ą~ 
zkiem najszczytniejszym. Ufajmy tera.z 
wodzom sprzymierzeńców. 

HmtllrBDCYi PlrJSkil„ 
Paryi 18 czerw~. (T. wt). - K<m.feren-. 

eya. giosp-0dareza państw sprzymierzonycll ~ 
kończyła wcz.oraj swe pra.ee. Jednoglośme 
przyjęfó szereg mm wal, które dnia 21 b.. m. · .. 
ogłoszone zostaną suzegófowo w k:raJa.cb · · 
spnymierzon.ych. 

Członkowie k-onferoocyi, 'PG ukończeniu 
swych prae pnyjęd ?iOStall przez prezydenta 
Pomwe. 

PnemdwłBDłl I iya1B11 Krata lBfZBOO. 
Londyn, 19 czerwca (T. wl.). - Biur 

Reutera don.osi: Król Jerzy :podczas parad 
zalóg wielkiej floty wygłosił następującą mi 
wę! ., 

W eiągu dwóeh lat z W'Łorową. cierpli w 
śeią ~ezekiwaliście okazyi, by stoczyć bin 
z flotą nieprzyjacielską. Pojmuję, jak ezas t• 
był ueiąZliwym i jak w_iel~ 171usia1!1 bye ul~ 
gdy S1 maja usłyszeliście, ze do1rzano . n 
przyjaciela... Niep~myślny stan. pog-0dy I •~ 
padająee eiemnośe1 przeszkodziły wa~ '! 
siągnięcin wyniku, którego wszyscy oczeki~ 
liście. Lecz uczyniliście wszystk~ co. było r 
iliwe w tyeh warunkach. Zapędziliście w 
ga do jego portów imdaliście mu eiężld~sf 
ty. Do sławnych tradycyj floty$ brytans1 
dołączyliście nową kartę. Więcej nie mo 
ście Uc~ynić,° a ja dziękuję :wam za wasze V 
~~~ 



f '' ;,;i~t..!~~0';0~:".:.~d:!:~aj kr:~tt"~:: Rzym, 18 <!.lerwca ('I'. wł.). - .Gi or-
"~ ;··.~Jąc~1.flepeszę: n~le d'Italia" podajeostatecznąlist~ mi-
. · ··· · · Jestem wdz"ę · · msteryalną, którą Boselli wsobvt~przed-

..• >>.tt •·. ·. ·• · 1 cz:i:-y, posi?dając okazyę·do s.tawił kró.lowi. Lista z.awiera następti-
~9~~ma P?wmszowa~ .Par;u i wielkiej flocie z k 
raey'l. WYUJku ostatme3 b1twy na mo:rzu Pól- iąoe. nazwrn ~: Prezes gabinetu: B~selli, 

· no.e.neJ:n. Zapewniam czlonków zaló w;.:z st~ omi~ar~ poht;rczny do spraw WOJsko
ki .. 'eh. :ran. .g że imię floty br".rtan'sk· . g_ d"' Y. · I wych. B1sso1ah. sprawy wewnętrzne: Or-

. · ' . " · IeJ mg Y me lando zagrn.nio 8 · k b '.t. byl{) WYżej stawianem w oczach ich 1,- kó ł C , • zna: onnmo. s ar owos1,;: 

Londyn, 18 czerwca (T. wl.). - ,,Dru1y 
Mail'' donosi z Aten: Rhallls został n.poważ.. 
n~on! do złożenia oświadczenia, iż rząd gree
g1 me ma zamiaru uledz naciskowi ze strony 
koali cyi.i · 

czyny me zma- gi ~elazne handel i ~e 1 A 1 tt 
któ.ryeh duma. i umość w ich 1?m w, l areano, wo1na~ Marone. flota: Gorsi, dro· 
laly. · Wszelkiego szczęścia i wszystkie 0 do . . • ' ·. 1 

. • g uga: r a o. B I[ ..,.,._,, 19 · (T „ ,. -
brego~ Oby nasze przyszle usilow ; g. ·t : Nov;1 !Ilr:~nstrow1e w. medzielęi popo~ud11iu n a~~.,,, ćzerw.r.a ·ws..,. - Według 
1y:~~eńezone zupeln.em no d ~la zos a l zebrah m~ u Boselhego. · a w pomedzm~ gazety „Az Est", królowa I'\m1uńska udaje się 

~· . . r wo zemem. łek mieli złożyć przysi~g~ królowi. ł w podróż do Berlina przez Budapeszt i Wie-

YQ 1 umfsłm an~elskiem. 
. · Ottawa, 18 czerwca (T. wł)-Lfozba. 
ka:nadyjezyków w wojsku angielskiem 
wynosi 340,0oo. · . 

nowe znbunenła m Dublinie. 
Rotterdam, 19 czerwca (T. wl.). _;. Wczo

raj w Dublinie doszło znowu do zaburzeń z 
powodu wystąpienia_polieyi przeciw pochodo
wi, w którym niesiono sztandar. republikański. 
Irlandczycy powracali z nabożeństwa odbyte.:. 
go. w katedrze za duszedwóehstraoonych Sinn~ 
Feini.stów. Rany odnieśli dwaj poUcyanci o~ 
raz wielu Irlandczyków. · ' 

&tełd1 bnkaresztenskn • 
Bukareszt, 18 czerwca (T. w1.)'. - Zam

knięta z chwilą rozpoczęcia wojny bukareS't~ 
ieńska gielda towarowa i papierów wartoś.cio- . 
wyeh, zostaje z dniem 19. b. m. otwartą, ""Y„ r 
łącznie jednak dla tranzakcyi za gotówkę:· "k· 1 

deń. 

Ostatnio tolo~ramy. 
eb Ifloltkego. 

r:epta nie będą notowane. i Berlin, 1~ czerwca (T. wt)' •. , Pogrzeb 
zwłok geuerala - pułkownik;a v. MoUkegfl ad
będzie się w środę, dn. 21 b. m. Kondukt ża. 

AgłtiCYD W Rumunii. fobny wyru.szy o godz. 2 vopoludniu z kośei0--
. Bu"karel'lzt, 19 czerwca (T. wł.). _ "\V I la ew~ngieliekiego. przy Domu Iwalidów. 

niedzielę odbyły się jednor.ześnie trzy Zwloki zo~taną zlozone do grobu na cmenta-
wielkie zebrania ludowe. W sali Daezia rzu Inw.ahd6w. .· 
zeszli się podszczuwacze na korzyść wo} ~ 
:ny z rusofilskiej fedPracyi unionistycznej. . Hondolencfa HłndBnburga. 

Echa bitwy morskiBj. Tymczasem zaś lJOd statuą RosettieQ"O, Berlin, 19 czerwca· (T. wt). - Feldn:~u·~ 
• którego 100 letnią rocznic~ urodzin i szalek v. Hindenburg rr"esl~ wcbwie po 

F.erhn,, 1_9 czerwca (T. wł.). - ~ wia- ~t:onnich:o liber~lne ob;~odziło ur?czy- I zmad m ene:rale ulkowniku Moltkem de e.. 
togodnego_ zrodła .otrzyi:iano obec~1~ do~ I s.cie, w t~J sameJ godzmrn zebrał~ si~ I szę n!stę~ujaeej tr~ści: p 
kładny op:s przeb1~gu b1twY: m:mskieJ p~d hberałowie. ~V: . tym. ?amym . cza~ie yv I „W fi.sza E!rscelenc a· &i.-Woli ie 1 b\ł>fo 
~~agerrak1e~ ~~~' Jak ~alu]ą Ją zez_nam~ , eyrku . socyall~CI . za1m~yo11:a11 .vnelkie ! wzruszony prześlę Je{ wy~&zy n;jserd~e~niei~ 
Jenców. an~~l.nkrnh, wz1\tych do ~uewoh j z~bram? ~u~owe, wypo'iy1~daJąc się .:prze- l szego wspólczuda. Niech Bóg blogoslawi.drou 
pn;Ic~as te1 .mtwy. }V~d1ug zeznan ty~h 1 c1w WOJme 1 przec:'": Jej . zw?lenmk~m. f giemu zmarlemu w jego spoczynku. Straenem 
1enoow, mozna uwazac za rzecz dO\v-ie- I Podczas uroczystosm z racv1 roczmcy 1. w nim wiernego towarzysza" 
d~oną, ~e w. bitwie. brały udz!ał główne I urodzin I~o?ettiego pr~emawiał również I .p(ldp. Bindenbur(!!'. 
siły ang1elsk1e, ktore stanowiły potęgę I prezes mm1st.rów Br a.hanu, który wyra- ·-- · .ei 

znacznie przeważającą, bo niemal po dwa- I ził przekonanie, 2Je obowią7,kiem genera~ 
Komunikat ndmlrollcJI angtalkle;. 

Jd. uoierpł l!rodukcya. suszonych wino-
. gron. DJ a braku środków transporto
wych demobilizacya nie rn oże być prze- · 
prowadzona wpierwotnie nakreśl onych roz
miarach. Francya i Anglia życzą sobie~ 
by przeprowadzono powszechną demobi
lizacyę. Greckie sfery ministeryalne o
świadczają. że zdecydo1.rnne są oprze~ 
si~ żądaniom .czwórporozumienia. 

Genewa, rt9 czerwca. (T. wł.)". - „Echo 
de Paris" donosi, iż pomiędzy Grecyą a koali
eyą nasta,J>il jesuze większy w.złam. Połącze
nie pooztowe pomiędzy Atenami a Maeed{)nią 
uleglo ·zupełnej przerwie. Część floty angiel„ 
sko - 'francuskiej skoncentrowano pod Ka
vallą,. 

Demoblłiznqa Brecyi. 
· Pnry.i, 19 czerwca. (T. wł.). - Gazeta 

„Malin" donosi z Aten: ·W niedzielę po· 
częto rozpuszbzać do domów wojska zde· 
mobilizowane w Atenach. 

Howy uahlnuf włoskL 
Rr.ym, 19 czerwca (T. wł.).-Agencys 

Stefaniego donosi: Król podpisał dzisiaj 
de!n'et . o ~tworzeniu nowego gabinetu, 
ktory, Jak JUŻ donoszono~ został obsadzo
ny. Prócz ministrów w.vmienionych, w 
skład jego wchodzą w charakterze mini• 

I strów bez tek: Bianci i Scialoja. Minis.· tr. o· I wie złożyli dzisiaj przysięgę królowi. 
. --- "~i 

400 mil. na cele woi1nn1. 
. Rzym, 19 czerwca (T. wt). - Doniesie

nie Biura Wolffa: Organ urzędowy \lpU,blik~ 
wat dekret, który wyznacza jeszcze 400 mmct;J 
~ów lirów na eele wojenne. 

kroć, w stosunku do . floty niemieckiej. ! cyj rlzisiejszych jest b ać przykład z te
Pomimo to flota angielska, jak to w.vnika I go wielkiego człowieka, chronić przPd 
z óbranego przez nią kierunku na północ, i zniszczeniem to, co ojeowie zostawili w 
uszła z pola bitwy. Z liczby 33 goto~ ; spuściźnie i dać podwaliny :postępowi. 

IJOIHlyil, 19 ez~rwca n~. wł.). (Urzę„ . Bezrobocie. w nu. 
dowo). -Wczoraj wskutek ~pszego stanu Bem, 19 czerwea. (T. wt)._ ,,Petit Jo~ 

wyeh-·w tym czasie wielkich okrętów flo-- ·1· · ·· --. -

!,Y· angielskiej, w .. bihvie brało ~eh udzJa! . · = Dl 1, .; e · 
~7-28. Zasfogu]e na uwagę, .ze „Invm-1 n DnBui ufEC~I. 
ci~~e" brał również u?ział w _w~lee w .P~- Ln~ano~ 19 czerwca tT; wł.)- „Cor-

pogody rozwinęła się wielka działalność nal" d-Onosi z Madrytu, że wśród załóg ealegtt 
samolotów. Zauważono spotęgowanie się szeregu okrętów hand1owYeh w Barecl.onie 
działalności lotników nieprzyjacielskich. Je- wybuchlQ bezrobocie. Marynarze żądają pod· 
den z samol9tów angielskich podczas lotu, · l\1'YŻSzenia płacy 0 50%. I wywiadowcżego zaatakował 8 samolotów. 

I nieprzyjacielskich i dwa z nich zmusil do b~Jzu wy~p ·~8fklands~rnh. : . VJ srod 1. 77 ie:i- . I riere d. ella Ser. a" do n osi z Aten pod da
~w angi~hm:Jch zna1d1:.Je s1ę~ 1 chora::y tą 17 czerwca: Blokada trwa dalej podo-
1 1 czł~w1ek z. „Indef8:,bgable", .7 z „!'1p- l bnie,jak. milczenie czwórporozumienia, 

.
per· ar· y.·. , "6 .. o·.·f.·1·c·e·· r .. ów .... 1 .• 75 l. udz .. 1 ~. ałog1 r. li któ. re.go p·o.·:łowie. równi.et. i. w. dniu dzi„Nesto~a , 4 oficerów i 68 l~dZl . z „No" siejszym nie poczynili żadnych kroków 
manda , reszta .z „Turbulenta • .. u rządu greckiego. Zegluga wybrzeżna. 

1 lądowania ną liniach nieprzyjacielskich. 
l Odbyło się ogółem trzydzieści walk napo
i wietrznych, bez decydującego wszakże po". 
1 wodzenia. Zresztą w ciągu ostatnich dW!,1-
dzj~shl czterech. godzin . panował spokój. 

--- · · ·. J dopuszczana jest w bardzo ograniczo-
ft · ulem Bosełłi. nr1!1 zakres~e. 'YieJe parowców greckich 

Rzymt 18 czerwca (T wł)-Donie~ 1 SuOl w .porcie P1~e!ls.u, w którym ruch . . . I fifHCJit 
sienie Age~r.yi Stetaniego: Król powie- I w_strzy nano .. Dz~sraJ rano przed. porten: 1 . .B~rn~ 19 czerwca; (T. wł.).- ·wedłufś 
rzył Bosellrnmu utworzenie gabinetu. j Pn.aleron _krązył .Jeden t?rP;edowi~c wło j rlom.esrnma· gazety „S.ecolo" z Aten, WOJ

~k1 or~z Jeden .tran~uski, .1 opowiadano, I ska angielskie zajęły wyspę Eulos, pod 
Lugano, 18 czerwca(T. wł.)-Twor~e- \ ze wo1ska a~~iel~kia zaJęły wyseJ!kę I lożom~ w pobliżu Krety Blokada ekono~. 

n~e noweg? gabinetu w Rzymie odbęd~ie l G~bos w_ p~blizu I~ret~_, ~ okrętiY' angrnl~ '! miczn~ trwa w da.Iszym ciągu. Władze 
SI~ pod s1]vym wpływem dyplomatow ,. skrn __ za;vinę:l:y do zatoki ~uda.. z Mace- ·.·· ~. rłosk1e przeszkodziły wysłaniu 2000 tonn . 
czwórporozumienia. Według "Corriere .. do .. nu. 1 północne.go Epiru nadchodzą ; siarki przeznaczonei dla Grecyi. Dwa 1· 

del. la Sera"-nowe ministeryurn :przedsta- J -:vieścI. i! wzrastającym braku środków 1· gr.eckie okręty, wysłane do W~łooh, za- , 
wi się dnia 27 b. m Izbie poselskiej i zywnosciowych. ·.trzymano tam. Greckie sfery miarodaj- ł 
senatowi. · I ---- ne obawiają si~, że skutkiem brakusiar ... 

Droiyznn we 
Bern, 19 czerwca (T. w1.). - „Petit Jour

nal'~ donosi, iż wskutek podnoszenia się ce1 
artyku!ów żywnościowych i znactne.g:o podro
żenia węgla wśród górrtjków okręgu węglo
wego Noyant mnożą się domaga.ni.a podwyt. 
szenia placy. 

Burze. 
Bem, 19 czerwca (T. wI.)'.-Biuro Wolffa 

donosi: Z depesz zamieszczonych w pismaeb 
francuskich. wynika, ze od niedzieli w 0koli· 
cy Pau szaleją niesłychanie gwałtowne burze. 
Wichura i grad wyrządzUy znaczne szkody, m: 
tamtejszem lotnisku wojsk-0wem. " . 

f eljetony para~oksalDB. 
. Nieporozumienie wyjaśnifo się szczęśli- J nie wolu-o być obojętnym na to, jak ja speł- I dorwie do urzędu. Zresztą kaidy kandydat w 

wie. Gospodarz, rządca, lokator z przeciwka I nię mój obowiązek obywatelski! A Pan pyn oczach partyi przeciwnej jest łajdakiem, akt'° 
Wtrącalski i stróż, Onufry, zjawili się tylko, ta mnie tylko, czy spełniłem ten obowią- to moie sp:r:awdzić, kt-0 ~ię myli. Wyho:ry _ 
aby sprawdzić, czy p. Paradoksalski skorzy- zek?... To jest dla mnie niejasne!... wzajemne obrzucanie się blotem. Przysiągłem 

.... 
X. Dyskusye o. l\<-yboraeh. 
„W każdym domu właściciel, rządca, lub 

mieszkaniec, obowiązków obywatelskich 
i narodowych świadomy, winien spr a w
d z i ć, czy ws z y s c y skorzystali ze 
swych praw wyborczych". 

stał ze swego prawa wyborczego. Pan Wtrącalski był zafrasowany: sobie nigdy nie brać udzialu w żadnych wybo-
- Nasz obywatelski obowiązek - zau- - Pan jesteś bardzo nieuświadomiony - raeb; świat się nie zmienia ze zł:eg-0 na dobry 

ważyl gospodarz. wyjąkat - Nam chodzi tylko o to, aby ka:Łdy - zmienią. tylko formy świństwa; ie<lne na 
- Sprawa uświadomienia obywateli - glosowal, bo to jest wyrazem świadomości drugie... Nie wierzę w żadne piękne pro-

dodal rządca. politycznej... gramy! ... 
- Moralność publiczna! - podkreślil _,. A ja sądziłem, że wyrazem świadome- - O! to za su:r-0w-0 - zawołał p. Bezpar-

Wtrąca1ski. śei politycznej jest pragnienie, aby ... nie glo- tyjnicki. Ja nie gfosuję z innej przyc.zyny. Ja 
Paradoksaiskiemu wrócily na twarz ko- sowal nikt z moich przeciwników t zgadzam się z programem każdej partyi tylko 

Warszawa, podobnie jak Ameryka, wstą~ lory. Gospodarz, rządca, pan Wtrącalski i stróż w części. Ale nie mogę obliczyć, w jakiej. 
'Pila w znak ·wyborów. - Przyznam się, że tro.chę nie r-0zumiem. · wyszli. Paradoksalski pocierał ręce wesoło i W każdym razie na cal y program nie mógł· 

Jeno, że Amerykanie wybierają prezy~ Gdyby :panowie chcieli mnie zaagitować dla wciągał dym wybornego cygara hawańskiego. bym glosować, riie ubliżając swoim przek-0na 
fonia, a my rajców miejskich. swojej partyi, t-0 byłoby to dla mnie zrozu- - Dobrze zażyleś pan tego jegomościa - niom. 

Amerykańscy wyborcy będą może jedli miale. Ale to nie jest tak łatwe - odrazu... rzekł Bezpartyjnicki - chociaż prawdę rzekł- - A ezy Pan nie bywa w innej kolizyi? 
li.a plaeu New-Yorkskim, jak któregoś z lat·u- Gram wlaśnie w winfaL. Ale jeżeli panom szy„ nie wiem, ezy on nie mial troszeczkę· ra- - spytał filuternie Paradoksalski. 
~l'zednieh, · pieczonego wołu~ ofiarowanego chodzi tylko· o to, abym spelnil mój obowią- cyi. Wszakże gdzie nikt nie gfosuje, tam nie- - W jakiej? 
przez i:;wego kandydata podczas wyborów... zek obywatelski ... ~ · . ma świadomości politycznej ogółu„. A i pan - że panu podóba_ się' mocno prngram, 

. Niektórzy nasi kandydaci, ostrzący sobie - Tylko o to! Przysięgam na Amenó- przecie, jeżeli nie chczesz aby przeciwnicy ale jest dla pana antypatyezny człowiek, który 
apetyt na Hpieczeń samorządową" po wybo- fisa IVi - rzekł skromnie p. Wtrącalski. zwyeiężyli (bo oni gJ.osować będą!), musisz go przedśtawia, lub sympatyzuje pan z kan· 
raeh, może obejdą się smakiem... - To właśnie tego nie rozumiem. Spel- glosować! dydatem, ale odpycha pana jego program? 

w biura.eh. wyborczych życie, jeszcze pul- niając swój obowiązek obywatelski, mogę .,_ J~ nie mam przeciwników, bo wszyscy __; Bardżo często! ... Bywa gorzej!... Ponie-
suje słabo. .Ale w domach prywatnych już się przechylić szalę zwycięstwa na rzecz parlyi są moimi przeciwnikami - rzekł Paradoksal- waż natura rzadko stwarza ludzi równocześnfo 
toczą pogawędki na temat wyborów wog61e i przeciwnej panu, panie Wtrącalski. A skoro ski. Więe wszystkim jednako dobrze życzę! mądrych i zacnych, to zdarza się, że chdalbym 

' idealnych kandydatów w szczególe. Ludzie pan uważa za swój . obowiązek obywatelski 1 - A ja mam przeciwników, bo wszyscy wybrać jedneg-0 kandydata, bo jest mądry, 8 

be-zpartyjni zaczynają się domyślać, że m-0- glosować na sweg-0 kandydata, tedy namawia- li są moimi przeciwnikami - odparł pochmur- drugiego, bo jest uczciwy. Ale ten mą<lry jest 
gllby mieć jakieś· przekonania, gdyby się do jąe mnie, abym głosowa!, a z-Ostawiając mi nie . Wśeieklica-Seeptyek. i. ·życzę wszystkim . szelmą, a ten uezeiwy jest glupcem.„ 
tęgo przyzwyczaili-a to się nazywa uświado- wolny wybór, naraża pan swoją partyę!.„. I partyom, a:by ·slrręcHy kark! Nie glosuję, bo - To trżeba wybrać głupca i szelmę w 
mieniem politycznem. jeżeli obalę pa:ń_skiego kandydata moim glo· · j ~ d n Y m. moim glosem nie mógłbym wszyst- jednf~j osobie .. ~ To będzie kandydat idealnyl 

. . ' Pan Paradoksalski · siadl właśnie do win- sem, to okażesz się pan winnym za~zkodzenia kich zwy.ciężyć. -,- rzelk . Sceptycki i szorstko się roześmiał 

.·.·ta z panami Poczciwiną -'Fajtlapskim, Wście· swemu obvwatelskiemu obowiazkowi. - A ja - rzekł d-0brodusznie Poczciwi- Jak Pan sądzi, panie Paradoksalski? 
.kll~ą _Sceptyckim i Chorągiewką M Bezpartfr Wtrącalski zarumienił się:~ na-Fajtlapski - nie glosuję, bo .wszystkich u- - Nie wiem, panowie, nie wiem. Mógl-
lliekimt gdy nagle 00 drzwi frotowych i ku- - Pan jesteś sofista! ważam za moich przyjaciół. Czytali panowie bym rzec tylko, jak Nietzsche: 1~Wybaczcie mi 

, ·.·· eherinych -0iwały się trzykr-0tne _ gwałtowne --:- Czy dlatego, że siedzę na sofie, a pan o-Oezwy na murach i w pismach? Przecie że kiedyś, idąc za ogólnym przykładem, zaczą· 
[; !f..zwonki. w tej chwili ... na dwóch krzesłach? Jednak wszystkie partye chcą dobrze. Wszystkie są !em już wyrabiać sobie przekonanie o rze 
~;~ . . . p() ehwili od kuchni weszli lokator Wtrą· zaódź się Pan, że jeieli chodzi Panu tylko o , narodowe, ·wszystkie demokratyczne, wszyst- czach, które mnie wcale nie dotyczą; a to jest 
r,!.'.c&.:."; całski ze . stróżem, od frontu - g-0spodarz i t;, abym gfosowal bez względu, na kogo gło- l kie polskie - niepodległościowe, wszystkie . pierwszy symptom zarażenia się chorobą poli-
- _ rządca.. sować będę --- to przy możliwej równości ragną d-0brej gospodarki. Ponieważ chciał- tyki? Ale feraz otrząsnąłem się z tej zarazy 
~~„, · · Paradoksalski pobladJ. Stanęła mu w ()'losów wszystkich „pełniących swój obowią- ym glosować za wszystkiemi, a prawo nie . Panowie! zagrajmy w winta ... 

~{· ~~:·~~~:dzi~;·::.~~1~o~~~. k-0m<>taego, :;k d~~~:~~,1•:;~!=~~=~i;::u\'~':,, ie;;:o~!; .. pozwalaBy!Ó:t ;:~.~i~~;::':; borów _ I .J;;~~:~~~i:a:!f.:.: z~:~~~e~~ ~~: 
I~:~;:. c.._ Obvwatelu! _ rozpoczął gospodarz. . do zera, a tem . samem umcestw:asz wartosc : o~wa! ~1ę ~no\\:u Sceptyc~. ~a3dak na la~daku calskiego w danym wypadku nie osiągnęła 
~l. •··· ..... •.·• . .._ Je~tern nim, bowiem obywam się bez I spelnienia obow1ązlm obywatelsk1:go! Erg o, j s1~dz1 .1 laJda~:em poga;nrn. ~~to ~a wet me b~·l skutku„. Leo Belmo:nt. 
~. !szrs.f.kiego _ belkotal Paradoksa1ski. l jeżeli Pan dbasz o rezultat wyborow, to panu laJdakiem dz1s, zostanie laldakiem, gd.Y. s1~ _ 
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t ÓD Ź. 
Kafendarzvk. 

D z i a SylweryusZ<'ł. 
J u t r o Alojwgo Gonzagi. 

W;:;chórl s1ońca o godz. 4 m. 39. 
Zachód o godz. 9 m. 23. 

Km.tcert:r„ 
Ifolen1iw. Koncerty L. O. S. Dziś wieczór soli

,Mw .i oper. Dyr. Tad. Mazurkiewicz. 
,Jutr o siódmy koncert symfoniczny. Dyr. Bro

aMaw Szulc. W programie Beethovena symfonia 
piąta. 

iłoeinfoe. 

Dnia 20 r. 130.1. żyć przestał Wadaw II król eze.. 
ski i Polski. 

1648. 

1$15. 

RO"'..grom i iłllpienie Niemirowa 
przez kozactwo i czerń hajda· 
maclrą. 

Ogloezono U."Zędowo w Warsza
wie wskrzeszenie Królestwa 
Polskiego pod be.rlem Aleksan
dra I. 

Fefjełonik.. 

Sen. 
- PJ:"l:oo wa.jną - mówił do mnie 11ewien za

«ltad„y netnik - neceywisfośe bywała niekiedy 
r<'iwnie smutną, jak dziś, ale za.to sny miewalo się 
przyjemne. A teraz? Okropna rzecz. Boję się spać, 
bo śi.lią mi się sanie zbrodnie, na których widok 
drżę i zimnym potem się oblewam, ja, ezlowiek, ży
jący mordem i i raeyi swego zawodu, bezustannie 

· plawiący się w krwi. 
Uczeni nie wyobrażają sobie źyeia na ziemi 

bez sfollt'41., tlenu, wody i t. p.historyj. Ja zaś powia
dam, że · ppdsta~-ą egzystencyi ziemskiej crlowieka 
,iest mieso. Gdyby nam Z!i'braklo czworono.gów, z 
konieczności poczęliby:.łmy :;;pO'lywać bydlęta dw11-
noine. Jest to ohydne, oo mówię, alo faldy bywają 
nie tak piękne, jak poez.ya. 

Właśnie a propos ludOIZerstwa miałem dziś 
sen, na wspomnienie którego drętwieję. Oto ni stą<l 
ni zowąd przyśniło mi się, żeśmy poczęli się wza
jemnie zjada6 i to zupełnie legalnie. A wszystko 
siło pewnym systemem, konsekwentnie, z budzącą 
grozę kolejnością. Najpierw zjadło się garstkę en
deków (u nas wszystko zaczyna się od polityki), 
potem spożyliśmy kilka stronnictw jednokana:po
v.ych, ten i ów zawlókł teściową do rzeZni, ma
gistrat oddal nam pensyona.rey z preytulku dla że
braków, a Tow. dobroezynno.ści poświęcilo, ·co mia
ło najdroższego - swoje starce i kaleki; 

Wszystko to przyjmowałem z obCJ.jętnością, któ
:m teraz mnie zadziwia. Ale potem stała się rzecz, 
która mn~e ~o głębi wstrząsnęła. Wzięto się do lo
sowania i między in.11ymi loo padł na mnie. Panie, 
to było straszne. Jeden z wsp6lnieszczęślhvych usi
łował nawrócić ogól na jaI'3hvo i w tym celu wygło
sił odczyt, w którym wykazał niezbicie calą ohydę 
spożywania mi~sa. Odczyt ogromnie się spodobał, 
';)relegenta oklaskiwano i tegoż dnia zjedzono na 
kolacyę. 

Te godziny życia, które mi j~ pozostawa
ły, byly dla mnie katuszą niewysłowioną .. Nieustan
nie wiercili się wokół mnie jacyś ludzie z potwor
uemi mordami, mówiąc: 

- Mam kartkę na funcik pana dobrodzieja. 
Albo: 
- .Tak pan sądzi, czy lepiej będzie, gdy się pa

na dobrodzieja przyrządzi po nelsońsku, <::l..y P<J ta
;arsku'? A na kMteezkach kochanego pena zrobi się 
grochówkę - dobrze? 

GODZINA P O r; S K I. Nr. 170 

fl'ajnilrnwej, będzie .. v:krótc. e otwa.· r Ł.y od. d. :dal rl 
Izolacyjny i kaplica. W przytułku obec11ie 
znajduje się 150 żebraków obojga piei, w tern 
5 chłopców do lat 13. Z przyjemnością się I 
widzi, że żebracy, niedawno bląkająey się po I 
ulicach miasta, umye.i i czysto ubrani, w urzą
dzonych odpowiednio salach systenłttycznie 
pracują. Pensyonarze zajmują się szewstwem, 
pantoflarstwem, szyc,iem, rąbaniem drzew.a i 
pakowaniem go w 5-funtowe paczki, które 1 

wkrótce będą sprzotlawane na ulicach m. ia. -1 
sta. Wkrótce będzie ot\varta pracownia tore
bek papierowych i rąbanie kamieni. Na miej
scu pomoc lekarska i kąpiele. Przytułek pr<l
\vad~ony jest wzorowo pod energicznym za
rządem p. Vogtmana. 

Z wydziału ogro<lowo-Je~11ego. 
Wydział ogrod<Jwo-leśny przy magistracie 

opracowywa obecnie projekty następujące: 
całkowite przeksztalcenie -0grodu „źródliska", 
upiększenie ogrodnicze parku 3-go maja, urzą
dzenie skw:erów przy szkole elen1entarnej, 
Zawadzka 42; zasadzenie drzew przy ulicy 
PiQtrkowskiej, poczynając od ul. Andrzeja w 
ld.erunku południowym. 

Wydział kolonij letnich przy komisyi mię
dzyzwiązkowej. 

Ponieważ w ostatnich czasach ustaio zao
fiarowanie ze strony ziemian gośeiny u siebie 
dla biednych dzieci lódzkieh, przeto istniejący 
przy kom. międzyzwiązkowej wydział wysy
łania dzieci na wieś zaprze~;tai przyjmować 
zgt.oszenia nowych kandy'dat6w, których i tak 
zebrało się zgórą 200 .. Jak dotąd, wydział po
wyższy umieścił w okolic.ach Kalisza, Kutna 
i Łęczycy 1,184 dzieci. 

Konforencya nauczycieli. 
W dniu wcz;orajszym w sali aktowej gim

nazyum niemieckiego odbyta się konferencya 
dla nauczY'oieli miejskich szkól początkowych. 
Konfereucya ta została zwołana z polecenia 
radcy szk·olnego Sakobielskiego, miata na ce
lu obznajmienie nauczycieU z najracy·onalniej
szymi metodami wykładów. .Referowali pp.: 
Czajkowski, Szwalm i Starkiewicz. Jest to już 
trzecia taka konferencya, zwoływana przez 
władze szkolne. 

Z kursów pedagogicznych. 
Z kursów pedagogicznych polskich, nie

mieckich i żydowskich korzystało i korzysta 
dotąd zgórą 1,000 słuchaczy. · 

Rozdawnictwo odzieży. 
Za pośrednictwem pań Bie1szowskiBj i Gerson 

zarząd iydowskiego Tow. pomocy biednym dzie
ciom szkolnym otrzyma! większy transport odzieży 
i bielizny, które będą w tych dniach rozdane. 

Przy Tow. zorganizowana została komisya dla 
lll'ządzenia wyciecze];: dzieci. · 

Z wydziału budowlanego. 
W ostatnim k-wartale Wydział zatwierdził 

61 planów budowlanych; w 18 wypadkach wy
dan-0 pozwolenie na rozbiórlrę starych budyn
ków. 

Z Tow. Ieka.rskiego. 
Jutro odbędzie się posiedzenie, na którem wy

gloszony zostanie odczyt o puchlinie wodnej na tle 
złego odż;t ~ania się. 

Ze zgromadzenia majstrów blacharskich. 
Zarząd zgromadzenia .,;:najstrów blachar

skich i dekarskich posta11-0wil urządzić biuro 

z Uat1y opielrnńr,zcj pe.nr. częstmdwwsk.iego. 
Rmla cpieknńt;,;a pow. częstocho\vskiego 

z.osfafa uhvononn w drngiej polnwie marca 
1916 roku. \Vskutek warunków miejscowych 
nie udało się powołrić do Rady ezłonków z 
ivyboru -- z lrnnieezuo~ci więc ukcmstytuowa~ 
no Radr· z -czlonków Centralneg~· KornHB!n 
żywno~(~i1nvego na powiat ez~s~odwvl:ld i 
3'1iejskief ifepulncj.~i żrwnośri·Ywej w perny;.~ 
ir'h składzie. Przc:woiiuicu~cym Rady został hr. 
'.Ylad~ ś.faw Pohwki z Parz.y111ie1·h. 

Pf, ukonstvtuowaniu się Rady przystą
pinn·1 natyehmfa!St do orgauiwwania R~d o
piekuńczych w tyc11 miejscowościach, gdz1.e lu: 
dność ucierpiała więcej z powodu WOJDY l 

gdzie istniały ,\ni pokrewne organizacye sa
mopomocy społecznej. 

Ponieważ w pow. częstoehowskim - od 
początku wojny okupowanym prz~z woj~ka 
niemiecI.Je. jeszcze przed zorgamzowamem 
R. O. O„ powołano wiele instytucyj, mają; 
l'.YCh na celu regulowanie stosunków spolecz~ 
nych, Rada opiekuńcza w początkach istnienia 
rozwine!a · \vvlacznie akcyę dobroczynną, zaj
mu,ią.c :i:;ię p::id;,ialem sum, przekazanych jej 
przez R. G. O. i Komitet berliński. 

Sprawą aprt'lwizacyi ludności m. Często
chowy zajęła się Deputacya żywnościowa przy 
magistracie częstochowskim~ spraw~ zao~a„ 
frzenia W zywnośc pow. częstochowskiego UJąl 
w swe ręce Centralny Komitet żywno~ciowy 
wraz z podkomitetami miejscowymi. Insty
tucye te pozostały dotychczas niezaleinemi od 
Rady opiekuń1~zej. 

Z istnieiacveh w Czestochowie instytucyj 
wymienić n~lciy Kasę pożyczkową na czas 
wojny, instytucyę bardzo pożyteczną i opartą 
na zdrowych podstawach. 

Z Rad miejscowych na uwagę zasługuje 
Rada w Rakowie przy hue.ie B. Hantkiego, 
która utrzymuje kuchnie - wydając miesięcz· 
nie 15:000 porcyj; zajmuje się też hiednemi 
dziećmi, otacza,jąc je opieką. Inne Rady wy
dają ubogiej ludności przeważnie zasilki pie
niężne, poniewa:z miejscowe· komitety żywn-0-
ściowe w stopniu dostatecznym ułatwiają bie
dakom nabywanie arlykulów spożywczych za 
gotówkę. 

W celu zakładania w powiecie jaknaj
większej liczby ochron utw-0rzona ostała Sek
cya ochron, składając.a się z 3-eh członków 
Hady. opiekuńczej pow. częstochowskiego, o
raz 3-ch członków Towarzystwa opieki nad 
dziećmi. Rada opielnufoza m. Częstochowy 
utworzyła oddzielnie takąź sekcyę dla miasta. 

Wydział budowlany przy' Radzie opfokuń
czej znajduje się w fazie organizacyi. Wszyst
kim Radom miejscowym rozesłany został ,~A
tlas odbudowy wsi polskiej". Na posiedze
niach Kółek rolniczych w Częstoch<Jwie odby
wają się odczyty o budovmictwie wiejskiem. 
Na skutek odezwy 'Towarzystwa Popierania 
Pracy Spolecznej utworzono Komisyę archi
wum społecznego. 

Zajęto się energicznie sprawą Kwesty Q

gólnokrajowej. Urządzono w powiecie kilka
naście zebrań agitacyjnych, Komisya odczyto
wa urządziła w Częstochowie dla prelegen
tów wzor-0wy odczyt o Konstytucyi 3-go maja. 
Wywarto odpowiedni nacisk na Rady. miej
scowe, by kwesta miała przebieg uroczysty i 
dala pożądane rezultaty materyalne. 

Z Kalisza. 

ludności do instytueyi. To.· też T-0w. Wz. Kr~ 
spłaciło wszystkie swe zo.bowiązania (na ra· 
chunkaeh korespondentów i otwartego kredy„ 
tu)~ Wykupiło wszystkie weksle, znajdująee 
się w krajowych i zagranicznych bankach i 
przygotowane jest do ·pokrycia reszty swoich 
zobowiązań (w Rosyi), pożyczkami wydane-
mi na zobowiązania Banku Pańshvn i skupio
n eiHi kuponami państwowetni. 
. Nie będąc same obdłużone i mując wolne 
kredyty w innych bankach T-0w. Wz. Kr. bę-
dzie moglo udzielać w przyszłości szerokiego 
kredytu, co rokuje odr-Od.zenie naszego bartdfo 
i przemysłu. 

Przykład Tow. Wz. Rr. )lodziala1 na in
ne nasze instytucye kredytowe. Poczęły o. 
twierać swe biura,· wymieniająe··.w ehronoltr 
gicznym porządku: IV, II i I Towarzystwa P°" 
iyczkowo - oszczędnoścfowe,, .·Towarzystwo 

Kred. miejskie, drugie Tow .Wz. Kredytu, a. 
p.o zajęciu Warszawy Bank Handlowy war
szawski i Tow. Kr. Ziemiańskie. · Tow. poz ... 
oszczędności<>we poczęły wyplaeać .swe· wlda~ 
dy częściami, tak, że obecnie zaufanie d-o tych 
inst:yiucyj wzroslo. · 

I-sze Tow. poż. - oszcz. wyplaeifo d~. 
czas około 200.000 rh., II T-0w. O. P. wypJS:.. 
eilo przeszło 50.000 rb., inne mniejsze sumy. 
Tow. Kredytowe Ziemskie od chwili, gdy ża
częlo przyjmować raty od ziemian (a pobrało 
dotychrzas przeszlo pól miliona rb.), poczęfo 
pieniędzy fych używać na wypłacanie k.Upo,. 
rnhv, resztę zaś gotówki przesyla Tow. do in· 
stytueyi centralnej w Warszawie. Tow. Kred. 
rniejr;kie wypłaca kupony i ściąga raty z miast 

1 prowincyonalnych, które nie ucierpiały w tym 
stopniu, co Kalisz. Rat tych ściągnęło . T.ow. 
dotychczas około 50.000 rb. · Bapk Handlow'y, 
jako instytucya zamożna wyplaea naturalnie 
swe wklady w całości. Co ·się tyczy banków 
prywatnyrh to te prawie zupełnie swyclf io
howiązań nie realizują, Uómacząc się spale;. 
uiem portfeli. 

Weksli banki nie dyskontuią obecnie żad
nych, ponieważ handlu z powodu unierucho
mienia niema. Ruch . niby handlowy robi w 
mieście jedynie pokątna spekulacya, którą w 
interesie ogólu należałoby już dawno ukrócić. -

Co się tyczy kroniki bieząeej naszego mia-. 
sta, to warto nadmienić, że poczęto się nare· 
szcie kratać około uruchomienia u nas taldch 
instytucyj kulutralnych, jak Kolo Maeierzy 
szkolnej i Biblioteka publiczna. . 

Może zbyt wolno to wszystko posuwa się 
naprzód, m:oże zbyt długo trwają sesye ·przed
wstępne, plusem w każdym razie jest to, że 
sesye takie przynajmniej już się odbywają. 

Dnia ,~ maja mieliśmy koneei:t. Gwoi
dziem koncertu był śpiew p). Lafosiy.ńskiej. 
Wieczór poświęcony byl pieśni polslli.ej. • Uk-0:. 
chana nuta polska to smęcita nas·.· smutkieni 
swym, to porywała mazurową werwą. Z Wy
konawców, którym dank się należy, wymienit 
trzeba także utalentowanego, choć mlooego a
matora ~ skrzypka, w -0s-0bie p. Adama Zylbe-< 
ra, który grą swą wykazal zupełne opanowa
nie instrumentu i głębokie odczucie wykony
wanych utworów. Podkreślić również nal& 
ży nadzwyczajną kulturę muzyczną pani .Ja
dwigi Szafnickiej, której akompaniament mo
żna nazwać bez przesady świetnym. 

B. 

Z Płocka. 
Kwesta. 

W Płocku nalepki na okna pojawily się dopłe-
Korespondencya własna „Godz. Pol.". ro po raz pierwszy teraz, podczas kwesty „Ratuj· 

In~tytucye kredytowe. - Handel. - Ruch oświato- cie . dzieci". 'l'o też, jako nowość, cieszyły się one 
wy. - Koncerl. znacznym p0<pytem. 

All, jakże zaz.clrościlem tym H\viuimn, które za
oroniono bić do pażdziernika, a które to. rozporzą- . 
tlzenie mi się nie podobało. 

pośrednictwa pracy. · 

Ze Stow. kuśnierzy. 

Wkrótce upłynie p5l roku od chwili pod- Kwestę rozpoczęły odciyty b. posła do Dumy,· 
jęcia czym1-0śei przez nasze instytuicye kredy- d-rn Macieszy, d-ra Kosmacińskiego, d-ra GOlę
towe, czas więc już zestawić bilans ieh dzialal- biowskiego i in. Dr. Maciesza poruszył ważną spra.
n ości podczas w-0jny. wę wahań, jakie w normalnym wzroście ludności Wreszcie przyszli po mnie i ... 

- Przebudził się pan'? 
- Na szezę,~r:ie. Ale gdyby nie to, już bylbym 

"ied?;0n~'· Banzaj. 

ronika łóazka. 
Wymiana bonów rublowych. 

Wymiana bonów rublowych posuwa się 
n.ybko. Do chwili obeenej uskuteczni-011-0 wy~ 
mimie okolil miliona sztuk, przyczem okazało 
si~, ie ilość falszywych bonów jest nieznaczna 
i, jak dotąd, wynosi zaledwie % %. 

Wobec panującego przy wymianie naUo
ku o.sóh, hyloby poiądanem, hy ludzie zamoż
niejsi wstrzymali się z tern, aż do chwili, gdy 
w~·mianę uskutecznią biedniejsi, których calą 
gotówkę stanowi nieraz kilka czy kilkanaście 
bonów rublmvyeh. · 

Z wysta:wy kursów pedagogicznych. 
Wystawa szkolna przy kursach pedagogi

cznych (Dzielna 44), otwarta będzie jeszcze 
do czwartku. W niedzielę odbyła się na wysta~ 
·wie loterya fantowa, wylosowano 313 fantów 
z pośród wystawi-Onych prac uczniów szkól 
miejskich. 

Przytułek 1>rzeciwzelJraczy. 

W przytułku prleciwżebraczym urządzo
uym w bylym gmachu monopolu, przy ul. Zau 

Zarząd Stow. kuśnierzy proje1.'iuje zorga
nizować sąd polubowny, a nadtn skasować ro
boty domowe, t. zw. chałupnictwo. 

Z gminy źydowskfoi. 
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu gmi

ny uch wafono zwrócić się do gazet miejsco
wych o wydrukowanie odezwy, zachęcającej 
ludność żydowską do regestracyi strat wojen
nych i absolutnie wiarogodnego spisania i sza
cowania tych strat, które mają by6 zak<omuni
kowane gminie. 

Pozatem postanowiono ~.itlpisać zarządowi 
gminy żyd. w Berlinie, przedstawiają.c stąn 
ehederów tutejszych. 

Zdawalo się, że w rozgromionem mieście danego kraju wywclują wojny i tym podobne klę
iycie ekonomiczne pogrzebanem zustalo na ski ogólne. Powoławszy się ńa zdanie, że podczas 
zawsze. O jakiejkolwiek działalności banków, wojny, więcej ginie starców, kobiet i dzieci z po~ 
przynajmniej w czasie vtojny, nikt· nie śmiał śród ludności cywilnej, niż żołnierzy na polu bitwy, 
marzyć. Lu<lzie, posiadający nawet znaczne prelegent ilustrował prawdę tych słów tablicami 
kapitały w papierach · wartościowych nie statystycznemi: jedną, przedstawiającą wzrost lud• 
mieli za co chleba kupie, gdyż papierów tych noścJ Królestwa Kan.gresowego w cii!gu ostatniego 
niepodobna był-o .zreaHzować. Wówczas począł stulecia - i drugą - charakteryZUjącą wplyw woj· 
poprostu ratować tych ludzi prezes Tow. ny na śmiertelność ludności wszelkich kategoryj 
Wzajemnego Kredytu, p. Bulewski, otwierając we Francy.i podczas wojny frankopruskiej. Tablice 
w dniu 1 lutego 1915 r. w opµsioszalem mie- te, opracowane przez. d-wą Macieszynę, w sposób 
śeie biuro tej instyhwyi. 'fow. Wz. Kr. po- bardziej wymowny niż słowa· potwierdziły prawdę· 
częfo wypłacać wkłady, realiz.ować kupony powyżej przytoczoną. · 

!. wszystkich instytucyj,· wydawać pożyczki nii Ponurą ilumaeyę stan~ oboonego stanffwil:y · 
r papiery procentowe, książeczki oszczędna- w odezycie d-ra Golębipwskiego dane o śmiertel 
i ściowe Banku Państwa, ksiaieczki emerytal- ności w Płocku za czas 5-miesięczny; Liczba zgonó\! 

~Kradzieże. . . . l Il€, depozytowe, a nawet pi:;d zastaw. prted- pra\łiP W dwójnasób przewyższyła W tym eznsie li-\ 
Przy ul. ~gierskiej 11 zŁo~zieJe ':''ł'łamah dRch, i miotów wartościowych. W okresie od 1 lute- cz.bę urodzin (na 100 urodzin 1S.5 zgonów). Zna- · 

skad dostali Slę na strych, gdzie rozfoh kufry, nale- 1 915 . · „ "" t · taty t 
żac"e do nauczvciela szkoły miejskiej, p. Putto i I go 1 . , r. do 1 maJa r. b. wydal'O Tow. Wz. ezną iaś rubrykę, bo ok<h<> uv proc. w eJ s s y· 
skradli mu garderobę zimową; wartmd zgórą 500. Kr. pożyczek pod zastaw 832.000 rb. i zreali- ce wynoszą "tlzieci. · 
rubli. "- . . . . . , zowalo kuponów płatnych za 300.000 rb.,. nio- W niedzielę, 11 · b. m., dzieci ze szkól elemen· 

. _Przy ~· L'IOW?·<?egielm:i:neJ 40, Borysowi .Solo- ·1 sąc w ten sposób Spć'leczenstwu wszelka po- tarnyeh i ochrQn, pod kierunkiem ks'.. kan. Stroj-
w1e1czykowi skrauziono roznych rzeczy na sumę . 1 . ty.., k edyt · ty h • now"'ki"ego ,,.;. ;nny·~ .... Da"".,..,.cieli· 1• nauczycielek. ze-. 6.54 rb. · · IDOC, ]a ;,:ą InS nlCya r owa W C cza- " 0 " .Lllll cu ... .._il 

sach okazać mogla. Otwarcie Tow. Wz. Kr. brano przed Tumem, z trawnika wyżej 11miesz;;tO-" 
•im1
1
•-•

1111121-t Wllll----~-~-llll!llill'lfllNlilllilowAto:-llllll!ll!ll;ll!llltai!lllli~t i szeroka jego dziafalność wplynęla na znacz- ncgo deklamowali wierszyki. Deklamacya przepla· ' 
ne powiększenie się wkładów tegoż Towar:zy- tana byta śpie•:em chóralnym, PQ'pularnych pieśni · 
stwa. i piosenek. . UrO'CZystośC zakończyło o<lśpiewaniE 

Więc, ·kiedy z chwilą rozpoczęcia czynn-0- przez ogól dzieci „Boże · coś Polskę". Nad zob:ra 
W folwarku Dobrzewicach, skutkiem uderzenia ści w ·dniu 1 lułego 19t5 r. wkłady wynosiły nymi Pff\Yiewal proporctyk ·z napisem „Ratujci' 

piorunu, nastąpil pożar, który zniszczył wszystkie 2.1 >SS.OOO rb., to 1 maja 1916. r. wynosily już dzieci". 
zabudowania folwarczne. Ocalono jedynie dom mie- 3 o·· , OOO b 1' · 1 • • • A d ·all · rze<· , • .:;ot•. r ., c.zy l.p·o.w1ę.rnzy:ty s1ę.: p. rawie o l ariyści ·bawiącego tuteairu o egr .. na . · 
szkalny. Zabudowania były zaasekurowane. · 30%, co daje, bezwątpienia, dowód niezwy- kwesty „Oblężenie !frębowli". 

klego, zważywszy·· niepewne czasy, zaufania ~ 

Z Lipna. 



-
Przed wvborami. 

_ • . :(<0)' Jutro upływa ostatni dzień zapisów 
;ali~ ~bor:ze .. W biur~ch okręgowych już 
·o~ wc~ora1 ?al? s1ę zauwazyć pewne ożywie-

.• nie, .me tak:e ~ednak, jakiego można było -0-

~zeltiwae i 1aJ;1ego należałoby pragnąć. w 0 • 

góJe, według mformacyj, p.ochodzącyeh z biur 
wsrl:iorctych, .trudno przypuszczać~ aby wyborv 
do samor_ządu, a raczej do Rady miejskiej, 
zgromadz1~y przy urnach bodaj tylu glosują
cych, co wybory na p_osla do Dumy, cztery la
ta temu. 

. ~achętą . do zapisywania się mfaly bye 
niedzielne wiece wyborcze, urządzone w róż. 
nych punktach miasta, Było ich kilkanaście. 
Najliczniejszy odbyl się w Teatrze Polskim, n-
~ądzony przez Komitet demobatyczny, a zai
~1cyowany przez posła Łempickiego. 

Na vtiecu tym, po zaznajomieniu przez 
dyr. Tow. Kred. Miejsk., p. St. Libickiego, 
zebranych z ordynaeyą wyborczą i po przemó
'Yieniu wieloletniego bojovvnika polskich ha
seł niepodleglościffwych, p. Waclawa Siero
szewskiego, który dowodził, że Rada miejska 
musi być polską, nietylko z nazwy ale i z du
cha, jako jedna z najpierwszych instytucyj od;. 
radzająeej się Ojczyzny, - dr. Chodz1m oglo„ 
sil następujące zasady ogólne, któremi rzadzić 
się ma przyszfa Rada miejska: ~ 
· :1) Jawność obrad tak w radzie miejskiej, 

jak i w zarządzie miasta, jako jedynie zape
wnjająca dostateczną kontrolę publiczną; 2) 
równouprawnienie obywatelskie wszystkich 
warstw mieszkańców stolicy; 3) powołanie 
kobiet do udziału we wszystkich komisyach i 
v;;~dzia!ach Rady miejskiej i Zarządu miej
skiego (z wyjątkiem ściśle technicznych); 4) 
obsadzanie wszelkich posad {z uposażeniem 
powyżej 600 rb.) za pomocą konkursu, z,' usu
nięciem wpływów protekcyi i pokrewieństwa; 
5) niedopuszczenie do skladu zarządu jedno
cześnie osób, powstających między sobą w 
pierwszych trzech stopniach pokrewieństwa; 
6) przestrzeganie, ażeby prezydent miasta, 
burmistrz i członkowie . magistratu, jak rów
nież ludzie, zajmujący w Zarządzie miejskim 
1 kon!isyach rady stanowiska odpowiedzialne 
- nie przyjmowali d<0staw j 7) wytrwała i 
skuteczna walka z przeżytkami demoralizaeyi 
i korupcyi rządów rosyjskich tak c.o do osób, 
jak i rzeczy, jest obowiązkiem narodowej Ra
dy miejskiej; 13) korisekwęntne i nieustanne 
~.ą%enie d.o zatarcia wszelkich śladtiw panowa
nl~ ·rosyjskiego i przywrócenia WarszaWie o
blfoza polskieg() w jej wyglądzie zewnętrznym 
i 8:14Chitektun.e - stanowić będzie jedno znaj
pilniejszyeh i najwdzięczniejszych zadań Rady 
miejskiej. 

Interesujące bylo :przemówienie p. Artura 
śli:wińskiego o destrukcyjnym wplywie go
spodarki rosyjskiej na życie Warszawy i o 
potrzebie zwalczania tego wpiywu. 

. P<J tych przemówieniach programowy-eh, 
m~zęly się mowy wiecowe, z których jedna, p. 
Rasławickiego, robotnika socyal - demokraty, 
wywołaia wielkie zamieszanie i wrzawę. 
Przewodniczący pozbawił go głosu, a gdy 
mówca mimo to nie oheiał ustąpić z mównicy, 
silą g-0 z niej usunięto. 

Wśród zamętu, hałasu, wiec przerwano i 
zamknięto. Jednocześnie odbywały się inne 
wiece w rozmaitych punktach Warszawy. Na 
zaznaczenie zaslugnje postawione na wiecu 
StrCyalistów w Pałacu Lodowym żądanie, aby 
w przyszlej Radzie miejskiej żargon żydow
ski r6wnouprawnio:i;i.y pył z językiem polskim. 
Obecni przyjęli tę propozyeyę grzmiącym o
klaskiem. Oklaskiwano zresztą gorąco wszy
stkie wycieczki i zarzuty, skierowane przeciw 
,,bnriuazyjnemu~• społeczeństwu polskiemu. 

Na wieen Zjednoczenia wyborów żydów 
.przemawiano w żarg{mie żydowskim i po 

.polsku. 
Zapowiedziany przez Centr. Komitet Na

rodowy wiee' nie doszedl do skutku. Odloźo
no go do przyszłej niedzieli. 

Pomimo agitaeyi wiecowej, wśród ludno
·. Bci polskiej, w szerszych jej warstwach, nie 
. widać :zainteresowania wyborami. Istnieje też 

.:'
0 usprawiedliwione poniekąd przypuszczenie, że 
?ludność żydows~ która licz.niej zapisuje się 
na· Usty niź polska, może w przyszłej Radzie 
miejskiej znaleźć więcej swych przedstawicie
li; niżby rutleialo :ze stosunku procentowego w 
ogólnej liczbie ludności. 

Jakie wywołruoby to żale i narzekania, 
przewidzieć można. Wina jednak by

stronie ludności polskiej i jej opie-

, Obywatele t.. ( 
·Zapisujcie się na listy wyborcze! 
Termin ost.ateezny i nioodwolalny, n-

tł O D Z I N ·.'lf POTISKI. 

roni.ka k .· .. · nie spadku i ułożenie bruku i chodnika be-. warszaws a.. tonowego. o naprawie sklepienia zadecydu-
je specyalna kemisya. Co do robót drugiej 
kategoryj, obejmującej ułożenie bruku. ulep-

Rzemieślnicze wiece ·wyborcze. szonego i chodników asfaltowych, to Zarząd 
(o) \V lokalu związku rzemieślników miejski wypowiedział się za odroczeniem tych 

chrześcijan odbył się szereg zebrań następują- robót· do czasu, gdy grunt zupełnie się juz ·o
cy?ch grup zawodowych. Związku rzemieślni~ sią~zie, co ':'Smagać będzie ~at k~lku. Na ro• 
koyr chrześcijan pod kierunkiem p. Maryań· bo~jl ~owyzsze Zarzącl n11e3sk1 wyznaczy! 
skiego. Delegatów kola starszych i podstar. · 10160 ITI. 
szych, oraz r_óżnych zrzeszeń rzemieślnfozych l 
pod przewodnictwem p. Chubielskiego. Przed· O zwrot szpitala. 
s~awicieli drobnego przemyslu pod przewod- (o) Na wystosowane do Zarządu miej
mctwem ~·Webera. Członków tapicerów pod s1dego podanie gminy żydowskiej co do zwro
przewodmctwem p. A. Strurnmy. Dele"'atów tu gmachów b. szpitala żydowskiego przy ul. 
IV_ kuryi pod przewodnictwen1 p. . Ch:biel- '1· Pokornej, gdzie obecnie mieści się szpital 
skiego. Na zebraniach tych powzieto uchwa- miejski dla chor~7ch zakaźnych, Zarząd miej
ły przyłączenia się . do akcyi v.ryłJol·czej Cen- ' ski zawiadomił gminę, że w obecnych warun
tralnego Narodowego Komitetu Wyborczego. kach spełnienie życzeń gminy jest niemoże-

bne. 
Trzydnio'WY kiermasz. w Agrycoli. 

.~o) Trzydniowa zabawa, urządzona przez 
konutet kwesty „Ratujcie dzieci" polączona 
z fantową .i.otery~ i m:ilym szeregiem atrakcyj, 
spotkała s1ę z ruebywalem . wprost powodze
niem. Już sam eel zapewniał, że kiermasz nie 
może ~i~ nie udać - . obawiano się tylko 
brzydkieJ pogody~ która w ·ostatnich czasach 
stale gościla w Warszawie. 

Rzeczywiście dzień pierwszy kiermaszu 
dzięki ehlodnej i dżdżystej pog-0dzie nie· wy: 
padł tak, jak to byfo przewidywane w pro!lra· 
mie. Ustawiczny deszczyk opóźnił znacznie

0 
ro

boty organizae.yj.ne, tak, że dopiero przed wie
eoorem wykończono powstałe pawilony i za". 
cząl się :ruch. Ruch ten jednak odrazu przybral 
ro:miary duże. Agrycola zaroiła się tłumem; 
ktory od.razu przystąpił do korzystania z clou 
jarmarku"". tomboli, rozpoczynająe ożywioną 
grę. Przyezynial się do tego niewątpliwie ro
dzaj fantów, które prócz inwentarza żyweg-0 
reprezentowały wyłącznie arlykuly spożyw
cze, a Warszawa dziś ·na to lasa. To też 
wkrótc~_.,,przed pawilonem, gdzie odbywało 
się wyffawanie fantów, utworzył się ogromny 
sznur szczęśliwych. Losy trafiały dosyć gęsto, 
fantów nadeslano przeszlo 5,000. 

Niemniej ożywiony ruch panował przy 
szeregu gustownych pawilonów urządzonych 

bądź przez komitet bądź przez fiDłlly prywat
ne, które na rrecz kwesty zadeklarowały pe
Wien rabat ze sprzedaży. 

Niedziela wstała pod znakiem pięknej 
pogody. Publiczność spragniona słońca, korzy:
stając z dnia. świątecznego gromadnie pocią
gnęła do Agrycoli. . To też. wszędzie panował 
ścisk niebywaly •.. Na pochwalę .komitetu do-. 
dae. należy, iż ująl -Oil w sprężyste dlonie 
sprawę porządku pubUcznego. Nigdzie nie 
byfo. zamieszania, niepotrzebnego tłoku, wy
wolująceg-0 zwykle· szeregi przykrych 1.Jitar
gów i nieporozumień. 

Oprócz loteryi, mającej niebywale wprost 
powodzenie,· opróe:l.i produkcyl artystyoznych 
na otwartej scenie, nie małą atrakcyą dnia 
były wyścigi cyklistów, które mialy rezultaty 
bardzo ładne, a następnie popisy Straży o
gniowej. 

I oddział Straży Ognfowej z zadziwiającą 
szybkością i karnością wybudował w przecią
gu parn zaledwie godzin na boisku Agrycoli, 
drewniany pawilon, wysokości mnie3w1ęcej 
trzech pięter. Następnie trąbki daly sygnał 
pożarowy. Wozy strażackie w pełnym r·yn
sztunku zjawily się na boisku. StraZacy bly
skawieznie jęli zarzueać drabinki, poczęły pra
oować 'Sikawki. Publicmość wbaczyla przebieg 
ealej akcyi ratunkowej. Potem strażaey popi
sali się szeregiem ćwiczeń, zbierając w za
mian serdeczne oklaski i budząe ogólną pew
ność, ŻĘ\ broń Bo7..e w razie nieszczęścia, mo
żemy liczyć na :naszych strażaków. ćwiczenia
mi kierowała d-0świadcro~ dlań inź. Tulisz.. 
kowskiego. ;# 

Zapowiadająe.a się piękna pog-0da i o
gólne powodzenie sklonily komitet do prze
dlużenia kiermaszu jesz.cze przez poniedzia
łek. I znowu widzieliśmy tłumy w Agrycoli, 
które w czasie bardzo krótkim rozchwytały 
powstające jeszcze bilety. W szeregu kfosków 
urządzono licytaeyę, lrtór·e ze .względu ie 
sprzedawano przedmioty artystyczne, a po 
cenach umiarkowanych cieszyły się p,awodze
niem. Raźno szJa sprzedaż w kioskach· z owo
cami, chętnie kupowan-0 znaczki - zabawa 
trwała do późnego wieczora. 

Jaki·e są rezultaty trzydniowego kierma
szu, w tej chwili dokładnie powiedzieć ·nie 
można. Cyfry i obliczenia niezadługo poda ko
mitet. Dziś tylko powiedzieć można: Wraże
nie bylo jak najlepsze, publiczność bawila się 
doskonale, wynosząc z Agry·coli wrażenia do
datnie a dochód będzie duży. 

OpJacily się trudy komitetu~ bezintere-
sowna jego praca, wyda hojne :)woce - za 
które w pierwszej linii podziękują mu dzieci 
i szkoła polska - a następnie wszyscy lu
dzie eznjący i myślący po polsku. 

Dom izolacyjny na P:radJZe. 
(o) Opieki sanitarne na Pradze wystąpi

ly do Urzędu zdrowia publicznego z prqpozy
cyą urządzenia na Pradze domu izolacyjnegli, 
któryby zarazem służył dla potrzeb przed
mieść okolicznych. Bez urządzenia domu izo
lacyjnego przedsiębrane środki walki z choro
bami • epidemicznemi nie dają pożądanych wy-
ników. · 

Kiosk; ogfoszeniowe. 
(o) Wobec kończącego się terminu 

dzierżawy miejskfoh kiosków dla rozlepiania 
ogłoszeń jedna z firm wroelawskich zfożyla 
ofertę na oddanie jej dzterżawy tych kiosków. 

Zapytania. 
(o) Kilka zarządów miejskich z miast 

gubernialnych i powiatowych zwróciło się do 
Zarządu m. Warszawy z prośbą o nadeslanie 
im szczegółowych informacyj na jakich wa
runkąch została załatwiona sprawa udzielanfa 
pożyczek na książki rosyjskiej kasy oszczęd-
nościowej. · 

Tania kuchnia dla niemowląt. 
(o) . Dzięki staraniom. i zabiegom Tow. 

opieki nad niemowlętami, oraz pań: wice-pre
zydentowej Piotrowej Drzewieckiej, inżynie
rowej Janowej Jeziorańskiej i prezesa tanich 
kuchni, p. Stanis!awa Hirszla, powstala z ra
mienia sekcy,i tanich kuchni Zarządu m. sfot 
Warszawy pożyteczna placówka - kuchnia i 
ambulatoryum dla niemowląt. 

Wczoraj w południe, wobec licznie zebra~ 
nyeh gości, odbyfo się uroczyste otwarcie ku
chni znajdującej się w Alei Jerozolimskiej Nr. 
111, w, pieciu nadzwyczaj czysto i hygienicznie 
urządzonych pokojach. · 

Przed poświęceniem lokalu kuchni prze
mawia! ksiądz Jan Manerberger, 1-tóry w. i
mienin matek dziękowal wszystkim . tym, któ
rzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
założenia pożytecznej placówki. Następnie 
przemawiali jeszcze, życząc nowej instytucyi 
pomyślnego rozwoju, dr. Ludwik Bondy i dr • 
Jadwiga Bukowska. Kuchnia przeznaczona 
jest dla 3,00 niemowląt (od przyjścia na świat 
do trzech lat) i wydawać będzie (od 10 do 12 
w południe) za opłatą 3 kop., 1 kop., a nawet 
bezplatnie - 1 litr sterylizowanego mleka, ja
ko też kleik, kaszkę mannę na :inaśle i mącz
kę „Nestle'a" i t. p. artykuły odżywcze. Trzy 
razy w tygodniu w godzinach popołudniowych 
będzie czynne ambulatoryum, gdzie dr. Mie
czysław Kościński będzie badał niemowlęta i 

1 udzielał matkom rad i wskazówek. Zarzad 
kuchni spoczywa w rękach pań: wiceprezy
dentowej Drzewieckiej i inżynierowej Jezio
rańskiej. W przyszlości projektowane jest za
Iożenie jeszcze sześciu takich kuchni w naj
biedniejszych dzielnicach miasta. 

Na pensyi p. M. Łojkówny. 
(o) Od wtorku do soboty włącznie, t. j. 

w ciągu 20, 21, 22, 23 i 24 b. m. w zasłużo~ 
nym zakładzie naukowym p. Marty Łojkówny 
(Warszawa - Polna Nr. 30) otwartą będzie 
·wystawa rysunków i prac uczenie. Zwiedzać 
można od 11 rano do 6 popoludniu. 

Na zaklad p. Łojkówny szczególną chcie
libyśmy zwrócić uwagę: jestto jedna z tych 
szkól wyjątkowych, w której bez najmniej
szJrch wplywów zzewnątrz od samego początku 
ubiegłego roku szkolneg-0 przeł·ożona, szcze
ra Polka usunęla język rosyjski ze wszyst
kich· klas, a rok szkolny rozpoczęla nab-0żeń
stwem, po którem chór uczenie zaśpiewał: 
„Boże coś Polskę", ~,Jeszcze Polska nie zginę
ln" i 1,Z dymem pożarów". 

Wybitnie polski i religijny kierun,ek za
klaclu' mieć winny ria uwadze te matki, dla 
których s~$flndarem „Bóg i Ojczyzna". 

21-go, a więc jutro. 
ispieinł]me ten prosty obowiązek wzglę- Dojazd do mostu. 
4r<ntH31 kazdemn polskiemu sercu sto- (o) Zarząd miejski uch wam dokonać 

Za dwa miesiące w wielu rodzinach za
równo Warszawy, jakoteż pr-0wincyi musi się 
zdecydować kwestya, dokąd - do jakiej ku· 
źni i pod czyją opiekę oddać należy ukochane 
dziecko, aby Społeczeństwo najwyższą w przy
szłości korzyść odnioslo. Doświadczenia z 
przeszlości powinny być jedynie miarodajne 
przy wyborze szkoły, tern więcej, że przez od
danie dziecka do zakładu, stojącego na grun
cie czysto polskim, spełnia się obowiązek p'1-
pierania takiej. szkoły, która tą polskość w l 
czyn wprowadza. · 

naszej. Nie wymaga on ani zbytniej . gruntownej naprawy ślimaka przy. .moście ks. 
ani stratv czasu. Niechaj nrzez te 1 Poniatowskiego. Naprawę podzielono na 
pozostałe· biura ~b?reze zaroją się '. dwie części. Najpierw wykonana będzie na

sp. i.es· zącyob. do. spebuenut ob. owrązku. 

1
. prawa jezdni, chodnika i_ częściowe obniżenie 

Zapisujcie się, Obywatelem sklepienia, doprowadzenie do porządku war
.stwy izolacyjnej, zalożenie drenów, wyrówna- ............... 

Wykazy hypoteczne. 
(-0) Zgodnie z rozporządze.niem z dnia l9;kwie

tnia 1916 roku, dotyczącezµ ściągania podatku hl'· 
. pc.tecznego w obrębie General-Gubernatorstwa 
"lvarszawskiego (ogl:oszonem w Nr. 21 Pziennika 
Uo:1,porządze1'i dla General-Gubernato'.I"l;twa · Wa.r
stawskiego z dnia 1 maja 1916 ~.) 1 każdy właściciel 
itiernchomości, którego posiadlóść obciążona jest 
karitalem lub rentą, winien p}-.zedstawić wykaz 
snm, obciążających te realności. Właściciel killm 
realności winien przedstawić \vykaz dla każdej 
realności oddzielnie. Otaksowanie tego podatku ma 
uastąpić obecnie. Naczelnik milicyi polecjl pp. ko
misarzom zażądać w ":Ydziale. finansowynt ces.• 
niem. Prezydyum policyi wydan'.ia potrzebnych na 
ten cel druków, przyczem rozniesienie· i zebranie 
wypełnionych wykazów uskuteczniają fu:ttkeyona
ryusze milicyi. Wiaścieiele nieruchomości winni 
zwrócić odpov.iednim komisaryatom do. dnia· 30-go 
czerwca 1916 roku. · · 

Podatek od psów. · 
(o) Z powodu rozpoczęda poboru podatliu od 

psów, wielu właścicieli tychże zwraca się do Zarzą· 
du miejskiego z podaniami ·o zwolnienie foh od o
płaty padatku ze względu na niezamożność. W obee 
tego naczelnik miUcyi połeeil pp. komisarzom, ·aby 
podania, .jakie za pośrednictwem biura naczelneg.o 
będą komisaryatom przesylane, byly sprawdzane 
na miejscu ca do prawdziwości danych o zamożno
ści petentów. 

Grabież. 

(o) Wcroraj w godzinach po!u<lniowycn w kil· 
ku sklepach komitetowych ro'lgrabiono peWną ezęśe 
znajdujących się na składzie towarów. 

Ujęcie bandyty. 
(o) W zajeździe przy ul. Grzybowskiej 38, uję

to przypadkowo poznanego bandytę, który brał u
dział w morderstwie przed rokiem. 

W Szydloweu gubernii radomskiej zamordo
wano wówczas 3 osoby, które bandyci wrtueili do 
studni. Mardereów narazie nie wykryto. Po dluż. 

szym czasie dopiero, gdy znowu dokonano napadu 
na austryadtlch żandarmów i zastrzelono 3 ·z nich, 
ujęto kilku bandytów, którzy przyznali się ·takie 
do morderstwa wspomnianych · 3 osób. · Bandyd 
dodali przytem, że przywódcą bandy jest Feliks 
Wedel!3kj, który zibiegł. Wladze oglosily wtedy • 
„Obwieszczenie" eo do ujęcia bandyty, ale· nie do
prowadzilo · ono do pożądanego wyniku. 

W tych dniach przybyli do Warszawy mie.
szka:i'icy Szydlowea, Lejbel Szarlharc, Pola Frigen
blatowa: i Gitla Feigenblatt. Będąe w zajeździe przy 
ul. Grzybowskiej SS, ujrzeli tam bandytę Feliksa 
W edels1degć>, wspomnianego herszta, kl:6xego na 
wszczęty przez nich alarm aresztowano. 

Znaleziono przy nim 4 ruble i paszporLna i„ 
mię Józefa. Kowalskiego, ze wsi w gub .. ł.omżyń~ 
ski ej. 

Początkowo W. nie ehcial się przyznać,. później 
jednak, gdy go skonfrontowano z osobami, które 
go mały osobiście, przyznał ~ię także do dokona· 

. nych morderstW'. 

Z Sądów„ 
Fałszywi agend. 

(o) Hl-letni Symcha: Florman, robotńik t 18-Ieł· 
ni Szlama MQ}mt<>wfez, krawiec, stanęli wczorai 
przed sądem. ~oskarżeni o to, że na ·początku r. b. 
zgłaszali się do różnych mieszkańców Waraza.wy j 

pod grozą sporządzenia protokulów (oskarżeni po
dawali się za agentów policyi niemieckiej). wymu
szali lapówki 

Od niejakiego Abrama Glasmana oskarżeni o
trzymali 25 rb., od Srula Lipawera, który nie mia} 
pieniędzy - 3 srebrne kubki. 

Sąd skazał Flormana na sześć, l\foko~owieza na 
8 miesięcy więzienia. 

Akusserka przed słdem •. 
(o) 45-letnia Liba Ma.jera.nowska, ąkuszerka, 

stanęła wczorai przed sądem, oskarżona o to, że w 
lutym r .. b. dokonała na oSóbie. Aleksandry Kozo
nowej zakazanej operacyi, wskutek której K; zmar
ła, gdy zaś przestępstwo wydało . się, usilowała 

przekupić· komisana milicyi, fuez~owskiego, by 
nie sporządzal protokulu. · · · · 

Sąd skazał oskarżoną na 2. lata więzienia. 

· Teatr muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś i jutro w dalszym ciągu 
„Kościuszko pod Racławicami" Anczyca. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Eskapada~ 

Trarieux'a. 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Trzeci" Sabino Lo· 

peza. W próbach nieznana kome-Oya historyczna 
·Michała Bałuckiego p. t. „Kiliński". 

Teatr Mały wystawia jeszcze tylko przez czas 
krótki komedyę p. t. „Moje kochanie''. Na scenie 
teatru pod reżyseryą p. Gasińskiego odb)rivają slt. 
próby z „Ładnego pofowania" J. Feydeau'a. 

· Teatr Letni.· Dziś po raz 31-szy „Medal 3-go 
maja" St. Kozłowskiego. 

Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematogra. 
·fu'', jutro po ra:z ostatni „Orfeusz w piekle" Oiien
bar.ha. NajbliżSzą premierą teatru Nowości będzie 
operetka Oskara Strausa „Dokoła miłości", która 
w Wiedniu grana byla przez 400 wieczorów :11 

rzędu. 

Teatr· Praski. Dziś ,,Biedna 4ziewczyna'"„ -



mś nasza pedcza~ woJnJ. 
W ostatnim numerze „Tygodni

ka. Polskiego" znajdujemy cieka~ 

. wą i trafną naogół c-h.arakterysty-
wsi polskiej, a ~iślej m6vdąe 

·- ludu wiejskiego, na tle r<ngry
v.~ających się obecnie '1V-ypadk6w. 
Charakterystyka ta wysila ~ pod 
pióra. p. ,Jana Smoły, i oparta 
.lest na gruntownej znajomośd du" 
i3X'!f chlopskiej i stosunków, panua 

· . Jtłcych na 1k'Si. 

PO•A.'i'edzieć mofaa, ii w swoich li
tz.;,;.v:r.h rzes;,ach wieś z.aehov/ywa.ln się r<>Xr 
:m~icle. .Teżeli przenie-'3iemy się my!Uą na 

zbadać stopień przygotowania i za
<'howania się włościan, to przed nami stanie 
cala różnorodność ustopniowania, od zupełnej 
ciemnoty i nieświadomości, aż do zupełnie d:o
hrej oryeutac:yi we wszystkich zagadnieniach. 

tam ludzie, którzy nietylko zdają sobie 
sm·aVirt~ z wydarzeń i mogą o n.ich mówić, ale 
J1rnrn11m111::i. nawet zdolność, aby mniej świado

pouczać i organizować. Od u.sposobio-
wrogo do tego, eo p()lsk"ie., dojdziemy aż 

do tych, co wykazali najwyższe i naj.ofiarniej
~,;ze stanmvisko oby1,vateli kraju. Dla prawdzi
wu~c.i mmiimy jednak ze smutkiem dodać, że 
11;1 iyd1 }~zezyfaeh ludzi było i jest mafo, a na 
dole hardz.o dużn. · 

P.nza tern z rysów ogólnych spostrzeżemy 
!'Z! wsi ihvież;;!, iywiofow:i silę, która stanowi 

tem, że wiatry d;dejowe nie zmiotly nasze.. 
~n chłopa. Dla dokładnego zaznajomienia się, 
:~k1:m11w uwagę 1rn. po:::z4~r,egiHnych momentach. 

a r a d !l Q·Ś ć i w :; t r z y m a l o § ć 
c h ł o a p o d r, z as w o i ny. Niebywalą z.a
„.„ ,'I"'~"'" i wytrzymalość okazała wieś :podczas 

wsfr1,ąśnień dziejowych. -- Wsie, zwla-
"1cza te, gdzie odbywaly się walki i postoje 

zn:11az1:;; :;::ie w niezmierrue trudny.eh i 
•'it:żkii'łl warunkaeh. Jakiem ciężkiem brze
mieniem huna wojny zwalila się na niektóre 
w~le. możemy mieć pojęcie, jeżeli spojrzymy 
na te wielu chłopów ciężar ów przypta~ 
dlo nawet zupełnym upadkiem ~wyeh sil fi~ 

W ~wojei wiosce spotkałem kolegów, nie
d.«wno mfodych i rzeźkieh, którzy dziś, z po
wndu :u1ziębień i chorób, wywolanyeh np. 
r>nf'.7. pełne przygód ucieczki i ukrywanie się, 

i szybko zbliżają się ku śmierci. Aby 
fok.le trudy znie5ć, aby ocalić coś z gospodar-

a hy to gospodarstwo nadal prowadzić, 
nnl:tJ:!'IXt byln niezwyklej wytrwałości i spry~ 
tu. Chłop znalazł tę silę i ten spryt życiowy. 
Prawic wszy3tko jest 1.asi:me i uprawione ja
ko a jeżeli zmniejszyła się liczba koni, 
tn chłop sztukował to fem, że więcej pracował 
i ie naw~:t Ram pomagał koniowi, popychając 

Poradził sobie i z wladzami i z wojskiem 
\ nie dnł zabrać ·wszystkiego. Oealanie 

c·o hylo i prowadzenie gospodarstwa ro-
1.umie nie por.hodzifo z jakiegoś ogólnego 
nakazu nurodowego, ale z prostej, zdrowej tę-

źycia, klt>re nie„vytlumaczonerni hiologi
f?nemi E;ifami broni 8ie od zaniku i w kaidem 
H1H'l]S:l'.ll i wypadkn znajduje zaradność i obro
nę. Gdyby nie · to, kraj nasz bylby macznie 
;,;ors1.ą pustyni~; i grobem. ... 

)! •Hal n oś r. Etyka ludu~le~t oparta w 
mierze na obawie i postrachu, na niena

ru~:rnniu mitorytAtu u:::;taw i ludzi. Nawiasem 
rind:.u; że bardw grzeszyli ci, co ura
hiaU lud i wychowywali go głównie ze strony 

Otóż ta własnic etyka z począt
ki em wn,iny prysla; powiedziano sobie: „obec
nie \Yojna, niema sądó\V ani kar, więe wszyst-

wn1no" i z tem t!ó:maczeniem dopuszczano 
wielu grzechów i nadużyć. Rozpusta, 

przedtem pra\vic nieistniejąca we wsi, 1-aczę

szerzyć i zataczać szerokie kręgi. 
rn·wrlzf'nlc sąsiadów różnemi sposobami nie 

nalefafo do NastąpHQ wprost ja
kie:'S 1,.11rwanie morulno. Jednak z czasem daje 

i zdrowa opinia i 
zwyciężają i naogól zaczyna 

1cp1szc~go, do pracy i moralności. 
lC(lnc~st!n nie przyłączyły się do 

;1r:1.ll!H'.::l!O na wrotn. 
przyniosla · naszej wsi wiele grze.. 

i'rnhv i zwyrodnienia, jednak w sądzeniu stro
nmrnlncj musimy być ostrotni. Sąd bardzo 

fagodzą warunki, gdyż w wielu wY0 

to nie dobrowolne przekroczenie 
m·1:yh;uzrn1 ·i nakazów, ale to ·wypadki, gdzie 
<:zyn j działanie byly wyrazem chwili, zmuszam 

do postawienia pytani.a: istnieć lub nie 
'"'"''n'"' różnych wybiegów nie można 

było o;;;tać na miejs~u. Takie poloi.eme by
nierai. 

Zresztą chlop dzialal nietylko, aby oealić 
ale działa! jako oj~iec rodziny i musiał 

wn1„,,.„1f.. o jej byt i przyszłość. A przypomnij
postępowanie różnych ludzi uczonyeh 
dobrze \vychowanyeh, którzy podczas 

zaehlnvywnli się nie lepiej od wieśnia
Mialem możność ogl~dania ich niezbyt 

etyczne czyny, które popelniali nie z po
wodu braku urobienia i zasad etvcznvch, ale 

że znaleźli pomiędzy Ewangelią 

O OD Z I N.'A 'p O G e ·K t 

. nielfoznyeh, o całej wsi .ttni na chwilę nie moż
na 'vyda\vać podobMgo sądu. Ceny. za pro-: 
dukty wiejskie w mieście fo nie eeny, iaki.e 
biorą go.<spoda.--ze. Drożyznę tak wielką pow°" 
iłuje . dzisiejsza d·ostaw~ ~ głów.nie i prawie 
'''Yląez!l.\e gra spekulaeyi. Prawda, ie. w. liez.. 
bie tych pijawek majduią się :tak.Ze i· chłopi, 
ale wy.naturw.nych wyjątków ni:e można U(}ą 
gólniać. Naogól, zwłasz~ w dalszych wsiach 
od miast, c-eny prQ<.tukb:>w sfo·sują ~ię do. tak
sy, jaką nnzna~yły władze, .a ta - woboo po
dro:!:enia wszy.stkich przedmiotów - prawie 
zupełnie jest usprawiedliwiona. 

tek". Sienldewic7,a i 1;Wiarus« WyspiańskiegcJ i w§ród nieobecJ1ych·jest r6wnie2 wielu praWl 
- to nietylko obrazy i wfaye poetyekie. I «.:owców jak i członków ,

1
bloku postęp-:łwego", 

Po z i o·m i Pr zek<> n a n i a po 1 i t Y-: Wszyscy oni rapfacą po 25. rb. grzywien. 
e z n e. Pomim9 istnienia. str-0>m1ictw ~,ludo- (WAT.). 
wyich" i „chłopskich~· włościan .wrganizowa-: 
nych ściślej i takich, ·którzy z.decydowanie &

ryentują się .w polityce narodowej i mają wy„ 
raźne p-0j~ia polityezne, jest mal'°; tak, że 
nie można mówić w poważny sposób (} zorgaw 
nizowanem i prz.ygotowanem stauowisku poli„ 
tycznem, a można tylko· mówić o nastrojach, 
ty~zen:iach i chęeiach. Prawie najezęściej s~ 
tykamy objaw w tej dziedzinie - to biernoo6 
i apatya. U wielu daje się słyszeć! „niech bę-
dzie jak chce, mech wygra, kto eh.ee, . aby tyl· 
k-0 byl spokój". ,,Byle polska wieś spokojna" 
powtarza się nietylko · u dziennikarzy. Spoty„ 
ka się i gorsze fakty, bo tęskne i gorące. spoj- . 
rzenia ku wschodowi. To rezultat tego, eo C3Y· 
nili na W'Si nietylk-0 komisarze, ale i pewni 
nasi politycy~ którzy . śmieli śpiewać hejnaly 
tym, oo zakrwawili Pragę, tym, co tyle niezll
czenie krzywd i. ran nam zadali. To przykład, 
mówiąey, jak nie należy praoować porniędiy 
lu.dem. Obok jednak tamtych smutnych obja
wów nie brak faktów dodatnich, bo w wielu 
sercach grają w głębi utajone polskie. uezueia 
i tym· niejednokrotnie wyrwie sią tęskne: „ie 
by Polska była sobą". Poz.a.tern mamy garstkę 
tych, oo umiejętnie i zdecydowanie dążą do te~ 
go~ có swoje. 

Postawa względem hui.yeh 

Ta sprawa jest najboleśniejsza i wymaga 
najwięcej wysiłków, aby u.obić eo nałeiy. 

w ars t w. Czlowiek udający i. zmuszony ~ 
dawać pokorę i posłuszeństwo, skoro widzi, 
ze panują-eemu brakuje slly, staje się wyzy
wający, mściwy,· brutalny. Chłop, fałszywie 
przyuczany do nadmiernej ewlobitnośei przed 
innymi, skoro poczuł moment rot.luźnie~ 
:z.mienił postawę i dal jawny wy;raz swym nle
ehęeiom i nienawiściom. P.ojawily się glosy 
.opnwiadające, że wojnę i wszystkie jej eięi.a~ . 
ry sprowadzili panowie i księża. Ten i ów na
wet szepnął kainowo, że nie byfoby. niesze.zil"' 
ścia, ale „trzeba byto jeszcze weześniej wY
rinąć panów i księiy'4 • Inaczej natomiast. za~ 
chowali się ci okrzyczani jako zarozumialcy 
„buntownicy", co ludziom nie kłaniali się ni
żej, jak się ludziom należy. Ci po dawnemu 
nie zniżają głowy prred innymi, ale też panom 
ani księżom nie wygraiaią i nie mówią: „byM 
l-0 ich wyrznąć", a.le w miarę możności i p~
g-0towania tęsknią d.o tego, ro SW<>je i w.raz z 
innymi pracują. 

or y e ut o w a n i e si ę w bieg.u dz i~ Jeżeli przebiegniemy wyobraźnią calość 
si e j szych wypadków. Ci, eo się gdzieś wsi, t-0 zobaczymy masę. wad i braków, i na-o- . 
uczyli, co czytali i czytają gazety, o.ryentują się gól nieWYooki poziom .• Teieli jednak weźmie-
wcale nieźle, ale cale rzesze ciemnych zupel- · 1 my pod uwagę warunki . dzisiejsze .i. wa.run. . ki 
nie sobie nie mogą poradfilć i dają się powo- dawniejsze, gdzie ciśnienie r-0syjskie metylko 
dmvać najróżnorodniejszym plotkom i baj~ zabraniało rozwoju, ale ociemriialo i depraw-0-
kom. R<nu:mowanie ieh do tego stopnia nieo-. walo, ro m<>temy powiedzieć z pociechą i po
pan owane, :re parę raey na dzień zmieniają dziwem, że jesieze jest względnie dobrze. Je-. 
sąd, przecząc samym sobie. Dla nich wszyst* żeli weźmiemy warunki dzisiejsze i dawniej
kie główne wypadki rozpoczynają się kolo sz:e, w jakich żyje i żył thlop, zamiast smutku 
Częstochowy, skąd mają wychodzić i za.chodzić nad tem, oo jes~ raczej musimy zadać pytanie, 
wojska nietylko rosyjskie, ale i włoskie. Br$ gdzie są te silyoo pozwoliły przetrwać, rozwi
najmniejsze-j majo-mości geografii i nauk hi- jać się nawet, e.o pozwoliły na to, aby nie stać 
storyeznyeh i sp01eezny00, oraz brak pewnych dużo niiej, jak dz.Hi lub też nie upaść zupet„ 
wiadomości z dnia dzisiejszego nie może two-- nie? Zwai.yws'liY u.a to wszystko, śmiał-o mo.
rzyć innych sądów. Realny, praktyczny, logi.- remy poWiedzioo: warto praeowa~ nad ludem 
czny i rozumny umysł ehlop:a nie może sobie i pracować trzeba, bo łam jest· ooalen.łe na.szer 
poradzić ze zjawiskami, które ogromem prze. 
rastają jego doświadczenie i wiadomości. 

C o ro bi w i e ś? Ciemni zajmują się tyl
ko tem, c-0 dotyczy ich gospodarstwa i najbliź.. 
siej ich rodziny; bacząc aby ieh samy eh . życie 
nie nvia!o. Ci jednak, eo się uczyli, a zwl~ 
e:r,a ci, e-0 skończyli szkoły :rolnicze, starają się, 
namawiać do pra~y ogólnej i oświaty. Oni u~ 
trzymują dziś nieliczne stowarzyszenia .i za
ldadają tu i owdzie s...Jroly i oohrony. Om my„ 
ślą o sprawach ogólnych, oni pomyśleli or~ 
nir.v 3 maja i zamówili nabożeństwa na tę m
ten~yę. Dla dokładności wypada zaznaczyć., ż.e 
i w tych szeregach wojna Poczyniła pewne 
spustoszenia. 

Of i ar n<> ś ć. Gazety prawie nie notują 
ofiar wsi, a jednak nie można powiedzieć, aby 
wieś nie była ofiarna i tylko trzeba zaznaczyć, 
że ta {).fiarność inaczej się objawia i że inaczej 
niż w mieście należy ją wyzyskiwać.Jeżeli w&
ź.miemy pod uwagę chętnie dawaną pomoc 
tym, co się sami udają na wieś, i ~e ~ma„ 
wianie pomocy tym, których na WSI umiesz
czono; jeżeli zanotujemy pomoc sąsiedzk_ą i ~' 
że nawet żołnierzom obcym dawano pozyw1&
nie za darmo, to wba.czymy, że wieś wcale nie 
jest pozbawiona ofiarności, tylko że ta ofiar
~1-0ść jest inna. Umysl i wyobraźnia chlopa są 
najczęściej przytwierdzone do miejsca i o~o
licy, nie mogą ogarniać dalekich potrzeb i nie 
znają pewnych form ofiarności. Chcąc ofiar„ 
ność chłopa wyzyskać trzeba pamiętać o tej 
bezpośredniości i konserwatyzmie daw_.nyeh 
form. Aby dawał pieniądze na cele publiczne 
potrzeba go dopiero nauczyć tego. Nawet inni 
musieli się nauczyć tej pomocy ofiarności, 
gdvź ofiary pie.niężne tak szeroko składane w 
ostatnich latach na szkolę i inne cele dawniej 
nie istniały, o ezem swiadczą choćby ofiary na 
pomnik Kopernika. 

C h l-0 p i w. w o i s ku. M-obilizacya ude
rz.yla przerażeniem w spokojność chłopa. Z 
wielkim płaczem i żalem żegnał rodzinę i dom 
swój, ze E?trachem wielldm szedł w :nieznane 
śmiertelne jutro wojny. 

Spra y polskie. 
urzenta Młloko11 11 . sprawie autonomłł 

Pulsił. 
Współpracownik ,,Becola" C. A. Andriulli 

przed wyjazdem delegacyi rosyjskiej na front 
włoski rnial wywiad z Miluk-0wem. Omówiw
,szy kwestyę stosunku włosko - rosyjskiego, 
1.--westyę cieśnin morskich Armenii i Dumy ro
syjskiej) wypowiedzial się też Milukow w kwe
styi polskiej, oraz żydowskiej. Wynurzenia 
Milukowa odnośnie do Polski brzmią w do
słownem tfomaezeniu z włoskiego jak nastę
puje: „Co się tyczy Polskl-mówil Milukow
to program nasz majowy z roku 1915 zawieral 
reformy, podobne do homerulu irlandzkiego. 
Przyznać trzeba, że projekt nasz spotkal się z 
zupelnem uznaniem Polaków, z wyjątkiem 
skrajnej mniejszości, myślącej o zupełnej nie
podleglości Polski. 

- A cóż na to rząd? Co czyni właściwie 
rząd? - pyta Andrinlli Milukowa. --" Prze
cież na ogól istnieie przeświadezeni-e, że au
tonomia dla Polski ma być li tylko administra
cyjna. 

- Proiek:t rządowy-odpowiedział na to 
Milukow - nie jest jeszcze· i nie będzie na 
razie znany, gdyż za jakieś 6 ty.godni nastąpi 
odroczenie Dumy •. Ale skoro Duma z·ostłnie 
znowu otwarta, a nastąpi t.o mniej więc~j ·w 
połowie października starego stylu~ przyjdzie 
sprawa autonomii Polski prawie z oolą pe
wnością pod obrady. Chociażby wtedy · miala 
istnieć zupełna rozbieiność między ·dwom.a 
projektami, prl'ljekte.m rządu i . projektem ·o-
praeowanym przez speeyhlne grono posłów, 
będzie można dojść do . pożyteczrieg-0 komp ro.;, 
mis u. 

A zresztą jak na teraz wszelka dyskusya 
nad autonomią Polski bylaby przedwczesną. 
Przecież przedewszystkiem trzeba Polskę od
zyskać i zląezyć ją w jedną calość narodową. 
Trzeba zatem przedewszystkiem zwycięiyć. 
Bez zwycięstwa koalfoyi nie more być . mowy 
o autonomii Polski. 

W stosunku do zydów zapowiedział Milu
kow rozmaite reformy, a między innemi, znie
sienie procentowego ogranfozenia w szkolaćh, 
ograniczeń co do zawodu adwokackiego i o-
siedlenia się w Ros:yi. · 

Post owie Polacy o Duma. 

Z Zyciai wygnańcó 
Polskit kursr 
Polska ,)vfaeierz szkolna" .w Petersbńrgu 

ulwń~zyla już swe. zabiegi koro stworzenia 
kursów wakacyjnych d1la ,nau~ell elemen- · 
tarnyeh. Dnia 1 ez-erw.ea rozpoozęły się w 
gmachu gimnazymn · żeńśkiego św, Katarzyny 
wyldady i zajęcia pedagogiczne ,dla kandyda
tów do. zawodu nauczycielskiego w szkolni'."' 
ctwie elementarnem. Od w.stępujących wyma
ga się i.a.ko minimum kwaillikaeyi :ukończenie 
6 klas szkoły średniej. Czas trwania kursów 
(225 godzin) podzielono p-Omiędzy. v,,-yklady i 
zajęcia praktyczne w· trojakiem ugrttpowaniu. 
1) Wysłuchanie seryi 1akeyj) pogłębiających 
wykształcenie kandydatów w dziedzinie pnlo~ 
nistyki i· filoz.ofii, oraz zdanie z nich sprawy 
i i'efo:rarowe -0pracowanie tematów wekazJ!.,~ 
nycll przez wyltladającycli. 2) WysluchaJ]je t 
przer.obienie szeregu lekcyj wwroWj"Oh .z ka.Z
dego poszezególneg-0' przedmiotu, . objętego: 
planem sZkoly elementarnej. 3) Stoa0:wame 
nabytych . wa.kazówek metooyanyeh PQ<I .· 1t.O:ft;l. 
trolą nauczającego w szkole, którą Macierz w 
gmachu św. Katarzyny prowadzi stale. Tylko 
uemfowie, poddają~y . się tym . tnem . kategp:.. 
ryom ć.wiezeń, mo.gą liczye na przy~nanie ·b:n 
kwalifikaeyi ukończenia kursu .....:.. ei też lfozyc 
mogą na pierwszeństwo w . p:reyznawaniu im 
posad w szkolpictwie Macierzy. Qpłata .~· Imrs 
caikowity wynosi 25 rb. Mogą być oo niej 
xwolni-0ne osoby„ które z góry· · zapewniają 
sw<0ją pracę w uczelniach Macierzy, oraz te~ 
z niechcących przyjąć robowiąza'Jl w7;gl.ędem 
Macierzy, które o ulgt ·popróis~ •. Przewidzia• 
na jest tez kateg-0:rya. sluchaozów n:a p0jedyn.„ 

·cze serye wykładów·.:..... ci plaeió będą 5 rbĄ 
od seryi. Przyjezdnym polskie t-0.warzyatwo 
pomocy .. ofiarom w.ojny ofiar<lwalo mieazka~ 
n.te w intern~cie -0ehroniarek, przez nie. utrzy„ 
:mywanym. (WAT.). 

. lłlłłUSZDI · 1Bl1DłJ •. 
Wobec tego, · iz w pewnej czę~ : prasy 

rosyjskiej .. pojawil'y się .skargi na ·wygnań.ców 
polskich, '1llająeydi podobn-01 umyślnie, pąda
wa6 wyższą oo rzeczywistej . loh .· liezb~ .,,Pet+, 
Wiedomosti~', poróWńyWają, dane. 4' i,l~ wy. 
gnańców J?ntaków, podan~ pn.ei &dę $jafr 
dów polskich i przez Komi~et '.fatianowski. 
Na zasadzie tego porównania .oświadcza or-- · 
gan rosyjski oo następuj·e-: „Nie mamy zasady; 
do przypuszCzenia, iż.by Polacy u:myślnie 
zwiększali liczbę swych wygnanoow WDjen.
nych, aby usprawiedliwić niewspółmierne i . 
innemi narodowościami wydatki. rządu na 
vrygnańców-Polaków. Bląd polega tu wido-
cznie na · spooobaeh ob.rachunku. . Należaloby 
na· to· zwrócić uwagę, gdyż· rZlld asygnuje fnną 
dusze, organizacy.om narodow.ooci-OWY!ll we
d1ug ich preliminanyt upierających się na 
podawanych 'Przez nie liezbach W,Y'gnańeów. 

. (WAT.). 

Pelnom-0cnik do spraw wygnań.ców w P 
bernli niżegorodzkiej, Kaszkarow„ zwiedził 
Arzamas i Wyjezdnoje i zawiadQmil guberna
tora, że akcya ratunkowa jest postaWiona: na-

.10.trn" ' o t:~ leżycie, . ,~wygnańcy I>O.wv.Y Pfa;-CUJJ; mo:row . 
na · robntach rolnych'', a szkólki 1 ochronki 
funkcy-0n.ują sprawnie. Dzienniki polskie :Ua 
terytoryum rosyjskiem. notują z Z8;®!-0len1em 
powyższe oświad>Czenie i zazna.:czaJ„ ze wszel
kie twierdzenia gazet petars'burskich o tern, 

·jakoby wygnańcy polscy usuw~ się od rob?t .. 
Mlnyeh w Rosyi środk{)w~j, znow okaz~ się 
zmyślonemi i tęndeneyjnle puszczanem1 . VII·:, .. 
świat. w cehi oskartęnia Polaków. (WAT.)~. ,, 

znmkn1ęłł8 tow1rQSfl .dll-ńlittWin 
. --

nH~sz1~z<>,~rHm1. Tak jest np. ze sprzedażą ży
z powodu :~tóref czę3to mylnie zarzu

ca się w:-:.i zdzierstwo niemHosie:rne. Otóż, z 
1>0minięe.iem pijawek wiejskich; na szczęście 

Z drżeniem i strachem - aczkolwiek po
slusznie szedł w pierwsze boje. Ale w niedłu· 
gim . czasie oswajał się z hukiem, trudem; .o
kropnością W()jny l imponował wytrwalosc1ą, 
posluszeństwem i bohaterstwem: W. zre~yg~o
waniu chlopskiem szedl, a sw-01ą silą zywio
l-0wa i bohaterstwem oddawał uslugi wszyst
kim V armiom adzie służył. Nieda'Wno rozma
wiałem o te:n ""z jednym z. chlopów. W posta
wie, znamionującej niepowstrzymaną si!~· i 
odwagę pokazywał poc.hód do ataku. Opowia
dał: „My z pułku grenadyerów, my gren~dye
rzy, a inne pulki piechoty - to i;a.usz~ietye
rzy ale oni nie nie warci. Nam nikt nie wy„· 
d{\lf, nam nikt nie wytrzyma. Z początk~ boja. · 
lem się i jakeśmy pierwszy raz strzela~ t~· 
slem się i Stlocilem cały, ale tera ~ ~1~ me 
nie boję, bo kula je.st Io mnie ulono, lezeli ~a 
me trafie to trafi, a jak nie, to nie". Rozmowa 
ta to nie wyjątek pomiędzy tymi, oo noszą 
różne czapki i r6żne systemy karabinów. „Bar~ 

W petersbHrskich gazet.a.eh ogloozono spis 
posłów, którzy· nie. byli. obecni na· pierwszyeh 
posiedzeniach obecnej sesyi Dumy i .uieu
sprawiedliwili swej nieobecności. · Jest ich o
gólem 113, a w tej liczbie . wszyscy· poslnwie 
pols~ z wyjątkiem po.sła Bailkow.skiego. 

z kilku gnbemii . Rośyi · środlrowej de 
szą do piSm petersbursldch, ie dokonano.· 
w· ostatnich ez.asach . masowego zamkm 
oddziałów litewskiego Mwarzystw:a . po~ 
wygna11com„!Jtwino:lll. Po"Wodi me·~ h 
znane. (W.AT.). 

·-



łnżonia. 
6<lYw]taści.;~ielle nieruchomości w Warsza
z 1'Wry:rzultein spoglądają na dwa bloki ad-

~}'!;.···· c:~it>ol!a;fki~~. w zarządach. Tow. Kredy-
m. i Stowarzyszenia na 

Mit:ld.1[}wet k16re dużo patryoty-czuej 
1 dobrych chęci, a mało, zbyt ma-

kcm.JJ:re-tne~go dla polepszenia warun-
i „biednych" kamieniczni-

Kredytowe Ziemskie świę
spe:lniouyeh życzeń i potęgi slów, 

"\i[,>,.·ril'ltehm}'ch w Iakty: . st\vorzono Bank ziemiań-
drugi pomocniczy etap kredytu rze

za hipoteką, stworzono trzeci etap 
·Z>vi111.Zk.u solidarnym rolników, ratujący ad

rilinis1tntcyę. parcelacyę i t. p. stan posiadania 
ziemian, gdy wszelkie inne formy 

lITM'vtll się wyczerpuią. Rolnicy nasi wskazali 
drogę solidarnego działania i związków, · jako 
je:dy~ej · rękojmi przetrwania złych czasów, i 
banltierstwu i handlowi i przemysłowi i 1-ze.. 
lltl1ool1Jm. Lecz po tej drodze ezy pójdą ludzie, 

mają coś jeszcze i ludzie, którzy już ufo 
mają? Jedni boją się to „coś" utracić -

drudzy boją się przyznać. do pustych pólek i 
-kieszeni.„ A jednak teraz więcej, niż kiedy-
kolwiek łączyć się trzeba, by nie stracić sil· dla 
dojścia do nowej e~·y życia, by utrzymać i roz
winąć nietylko rolnictwo polskie, ale i caly 
stan średni miejski : od wlaściciela domu do 
czeladnika szewckieg{), od bankiera do su· 
bjekta, od urzędnika do stróża, od przemy
słowca do robotnika. 

Granice obdłużenia wla"nośC'i rolnej nie 
są bynajmniej mniejsze~ niż własności miej
skiej; tylko rolnictwo jest obei•nie względnie 
l'ent-Owniejsze. Niemniej wysokie są granice 
obdłużenia' ziemian jak i . całego stanu śred
niego miejskiego, ezego dowodem . wyraźnym 
są lliezrealizowane portiele banków~ pożyczki 
kas i niev.yp1acalność lokatorów. Wojna zmu
si!a państwa do wysokkh wielomilL-.rdowych 
pnżyczek, których praca najwydajniejsza wielu 
pokoleń nie pokryje. Tu m o :i 1 i w o ś ć obdłu
żenia przeszła wszystkie granice, bo chodzi o 
byt państw i naTOclów i żadna ofiara nie jest 
zbyt vv-ysoką. 

Od naszego społeczeństwa dla 11iego sa
mego oczekujemy tej samej oUary. Pomagać 
sobie wzajemnie, tworząc banki ratunkowe, 
z pankiem krajowym na czele banki miejskie, 

budowlane, mzędnicze. 
Wiemy z góry, iż nasze życzenia są tylko 

pobożne i . dlatego ·przechodzimy nad-tenri ży
ezeniailli do porusz.onej kwestyi. granie obdlu„ 
żenia •. Granicy taki~i nie można samowolnie 
oznaczyć, gdyż nad .nią góruje zasada, by zysk 
czysty, po pokryciu. wydatków i procentów 
od wszelkich dł:ugów, byl dostateczny na 
przyzwoite utr-zymanie rodziny i amortyuicyi 
długów w ciągu jednei gen.eracyi (lat .30-:-35). 

' Taka jest teoretyczna miara możliWOŚ·Ci oodłu
ierdB i z nią w praktyee licżyć się powinny 
inst:yiueye kredytu i pomocy, z Towarzystwem 
Rredytowem Ziemskiem związane. 

Zasada ta mo:ie być mylnie jednak obe
cnie zastosowaną, kiedy zyski, w skutek .dro
żyzny artykułów sp.ożywczyeb powiększy!! 

·· się kilkakrotnie, '!ięc ni~ mogą b~ć ~ern~
kiem do oznaczema granicy ohdluzema t. l· 
:właściwie wartości rzeczowej, na której kre
dyt jest oparty, t-0 też trzeba w~i~ć la~a przed
wojenne jako normę. Z drugieJ zas . stron~, 
większe zyski i udzielony kr~dyt meli?racy1-
ny przyez.ynią się bezpośredmo do .zwiększa: 
nia zysków normalnyeh a zatem ·· 1 realneJ 
wartości maiątku. . . 

W sprawie, którą poruszamy, .chodz~ n~ 
a to by obdłużenie nie przechodz1lo z !ednej 
gen~racyi na drugą, z ojca na syna, .oo . w~edy 
nie może być utrzymane w rękach jed~e1 ro
dziny i przechodzi w ręce ?bee. Gr~m~~ ob
dłużenia musi zatem baczyc na moznosc b;,:
tn: i splaty długów w cia,_gu jednej gene~acy1, 
oznaezajac cyfrę m i n im u m egzystency1. Ta
kie „miri'imum" powinny instytucye. ~e~yto
we rolnicze mieć ciągle na oku, Jez_eh cel 
swój osia.znąć zamierzają, cel ~trzymam~a,~wla
sności polskiej w rękach· polskich. T<:n :s) ;,;t~~ 
:i.na najważniejsze znaczenie w dzialalno~c1 
wszelkfoh insi:ytucyj kredytowyeh, ~ szczeg?l

. niej ranków handlowych i dlat~go Jest kon~e-
'. cznem ·obeznanie się z prawdzrwem poioze

niem klienta nie podług opinii, lecz bezpo
~rednio podług książek.. Rzecz cala s~reszcz~ 

~. się w punkcie· zasadniczym, że dlnżm~ m~s~ 
~· .. ·:mieć i należy mu ;pstawić tyle, by miał zy~ 

~",; z czego, płacić procent~ i ~mortyzować ~lu~ 
'>w.eiągu.swoief$o zye1a. Gdy ten_pm:k~ 
/ kdlminae:vinv z.o.;;;ta:1e przelrrocrony, v.·tedy i 

.•. dług traei "s~voią podstawę i dlu~nik _idzie. n_a 
Jilarnł z takiego bi:,msu zobom~n dlu~1-

•. ków niesprawdzony('.); ro do gramcy obdlu;;e
nfa, stworzyły się .. 0!1dywy" w~e1u bankow~ 

<v.·zajemn~'ch kretlyf~; ... i kas pozyez1rnwo-03z-
t!~.tlnoścfo\V':tch.„ . . . 
. .. ~Iusi zatem istnieć kontrola ~aJątku ~zy 

. . · iiochodów d1uiuika i dlatego c~lu 1_~zeba zt 
dać ohn:wiazkoweuo prowadzema A;,l<(g~ ia1;. 

f .. ;·rmo•·~··"·'· ~ i„„ i p;:>rrwatnvch i corocznego ści-
·" .. Jn yt.ll. ,\..,.;:. , ~ tk. . 
slego „ze!'!t<r„viania dochodó::, ~vyda. ~ow l 

fal'i)'rznego nmjąfklI: odpowrndmo przez de~ 

GODZIN-X POIJSKt. 

legatów instytueyi ocenionegn ewent. spraw- Inaczej ma się :rzecz z wyżywieniem. Nie· 
dzonego. Każda :kn~ma kredytu musi też mieć wątp~Jwie imponująe.e śmiałością pomysłu· za
swój termin prekluzyjll;>T, hmy dla kredytu jęcie zboża i wprowadzenie karty mącznej i 
hypotecznego i melinracyjnego, inny dla obrn- chlebowej, zabez,pieczylo oszczędną konsum
toweg-0, 4tóry powinien być najwyżej w · cią- eyę i sprawiedliwy rozdział najniezbędniej
gu lat pięciu zamortywwany. wreszcie inny- S'zego środka żywności, i odwrócilo skutecznie 
najwyżej roczny - dla czaso~ego kredytu gó- ńiebezpieczeństwo braku tego artykułu, gro
spodarczego, realizującego się po zbiorach, po zące na dalsze okresy, z powodu nieumiejęt
kampai1ii fabryeznej, lub po sezonie kupiee- nego szafowania. w pierwszvch okresach roku 
kim i rzemieślniczym. <· gospodarczego. "' 

Najważiliejszym jednak środkiem wpro- ·1 Natomiast nie przewidziano braku ziem-
~adzenia w życie. praktyczne tych prostych niaków i mięsa, wskutek czego aprowizacya 
przepisów dla przestn-egan3a granicy obdlu- . w tych gałęziach wykazala poważne niedo-
że:i1a jest ~tosunek k:rooytowy wyłącznie tylk. o .. 

11 m. ag.ania,. pomimo. zadowalniającego stanu za
z Jedną mstytucyą finansową, ewentualnie pasu bydła rzeźnego, w zimie r. b. 
z jedną grupą kredytową, jaką jest trójjedyny W sprawie mięsa wydano z wiosną 11. r. 
system obdłużenia, przyięty przez ziemian. szereg daleko idących, energicznych zarzą
Wzajemne kredyty dla kupców i rzemieślni- dzeń, przyszly one jednak zapóźno, a szerokie 
ków muszą również zgrupować kolo siebie pe- kola konsumentów żalą się, że z ich strony 
wne stale, solidarne gałęzie wytwórczości, lub ostrzegano rząd niejednokrotnie, a dosyć 
ha:idlu, by mogły być w. ten sposób odpowie- wcześnie i . v.-ykazywano niebe~piecze1istwo, 
dzrnlnymi za swoją działalność w stosunku do płynące ze zhyt wohrngo tempa działalności i 
banków. Dążymy do stworzenia ścisłej '.lrga- paiistwowei w tej dziedzinie aprowizacyi. 
nizacyi kredytowej, z które.i nikt \Vyłamnć się Obecnie okazuje się, że te nawoływania 
nie może bo tylfoo na takich podsta\vach nrn- hyly uzasadnione, dzisiaj hov.iem przy naj
żemy budować nasz dobrobyt ekonomiczny \Y sprawniejszem funkcyonowaniu wprffwadz.o
przyszłości. nego aparatu państwowego, nie podobna po-

Prawdopodobnie na tern tle i ira v;artm- kryć zapotrzebowania mięsa, a przyczyną tego 
kach „granic obdłużenia" stworzymy wlasny stanu jest brak byd!a rzeźnego. 
system czekowy, zastępujący monetę .1 biego- · W miesiącach zimowych, bezpośrednio 
wą. . Będzie. to koniecznym krokiem naprzód przed utworzeniem syndykatu dla handlu by
w naszem gospodarstwie i dla tego celu bę- dłem, 1.vzrósI niezmiernie spęd bydla rzeźne
dzie wymagane by każdy, prowadzący inte- go na targi większych miast niemieckich, tak, 
resy drukowal na swych listach, adresach na- że przekroczył w dwójnasób cyfrę spędu z lat 
wet kartach wizyiowych firmę banku, z któ- przedwojennye-h. Tłómaczy się to z jednej 
rym pozostaje w stosunkach. Nie chodzi tu strony brakiem paszy potrzebnej do przezi
wylącznie o dłużnika, lecz i 0 kapitalistę • de- l mowaiiia bydła, importowanej przed wqj11ą w 
pozytm:yusza, któremu bank służy za kasyera, 1 znacznej mierze z zagranicy, z drugiej zaś 
przyjmując i wyp!acając jego pieniądze. Trze- strony wzmożoną działalnością agentów fa
ba się w ten sposób przyzwyczaić do koneen- bryk konserw mięsnych, którzy.zalali cały nie
tracyi kapitałów i do kontroli własnego ma- mal kraj i wykupując 1)ydlo, p!acili tak wyso
jątku i własnych długów, a dalej do ścislej kie ceny, o jakich hodowca nigdy nie marzył. 
odpowiedzialności za te długi w jednej stałej Władze musiały się oryentovrnć, że rabunko
instytucyi, lub u jednego zaprzyjaźnionego wa gospodarka fabryk konserw prowadzi do 
bankiera. Anglik, wszystko jedno, lord. ku- wyczerpania zapasu bydla, mimo tego jednak 
piec, lekarz czy przymysfowiec, ma swój bank nie przeciwdzialaly dosyć wcześnie, na czem 
lub swego bankiera, lecz niema nigdy żadnego cierpią obecnie konsumenci. Te zapasy bydla 
interesu, by fakt ten przed kimkolwiek ukry- 1·zeźnego, które przy normalnej gospodarce 
wać. U nas ten interes istnieje, gdy pnżycza bylyby do dyspozycyi właśnie na wiosnę Ua· 
sie w kilku bankach. wzajemnych kredytach to, zostały w miesiącach. zimowych wykupione · 
i kilkunastu kasach,· by żyć, l1€z pracy, lub i przerobione w fabrykach konserw, bydła 
żyć, nad stan. W Niemczech bank jeszr:ze zaś, które z trudem i ofiarami przezimo\vane, 
więcej działa dla swego klienta, niż w Anglii dorzekalo się świeżej paszy, nie pozbędzie się 
nietylko zarządza jego pieniędzmi, nielylko u- rolnik za żadną cenę. 
dziela nm w razie pofrzeby kredytu, ale pil- Z · jakiemi trudnościami walczy w tych 
nuje mu jego papierów, i odpowiednio ra- · warunkach aprowizacya miast, to jasno wyni
dzi przy zmiaaach lub niebezpieczeństwie ka z ogłoszonego przez berliński magistrat 
kursowem, p:i-zytem dopuszcza do. udzialu w · prżed kilku dniami urzędowego komunika~. 
niektórych przedsiębiorstwach. Te ostatnie · Tygodniowy spęd bydla na targ berliń
formy sa jeszcze dla nas nieprzydatne, bo · ski, obliczony jest normalnie na: 2,125 wołów, 
chci~libyŚmy system spekulacyi grynderskich 2 185 cieląt, 4,500 owiec i 14,116 świń. W o
i spekulącyi giełdowych zupełnie wyłączyć z statnieh trzech tygodniach kwietnia b. r. spę
normalnych stosunków klienta i banku. dzono na targ berliński: w jednym tygodniu 

781 wołów, 3,916 cieląt, 4,134 owiec i 1,150 
W końcu system ograniczenia obdluźenia świń; w drugim tygodniu: 1,115 walów, 3,867 

ma na celu fez unarodowienie kapitału, które, cielat 1.So3 owiec i 512 świń; w ostatnjm ty
jak wojna wykazuje, bynajmniej nie jest ilu· goa.i;i~ i,658 wołów, 2,661 cieląt, 1,225 owiec 
zyą, bo takie unarodowienie przez pokrywa- i 681 świń. 
nie ~ielo-miliardowych pożyczek w Niemczech Uderza tutaj w oczy wzrost spędu cieląt, 
nap. rzeczywiście istnieje. .Jeżeli jesteśmy za a spadek s.pędu wołów i świń. Nie jestto zja
slabi jeszcze finansowo, by nasze pieniądze wisko przypadkowe. Mięso wołowe podlega 
starezy!y nam na inwestycye, odbudowy i me- tar\•iie maksy'rnalnej, natomiast mięso delęce 
lioracye i na nowe przedsiębiorstwa, to w ka· ni; jest objęte taryfą, wobec czego lepiej ?
Zdym razie musimy dbać o to, by zasoby t~ P0: placa się spęd cieląt, gdyż. można . bez~arme 
większać życiem, stosowanem do dochodow 1 uprawiać wyzysk i dmvolme obdzierac kon
dlatego ważną kwestyą iest w polityce gospo- sumenta. 
darczej naszego kraju, „granica obdlużenia", Jako remediUllll przeciw brakowi mięsa 
jako speeyalny system koniecznej oszczędna- proponuje. jeden z ekon?mistów zajęci_e prz_ez 
ści. Veste:r. państwo, w interesie ogołu koi:sumentow~ me-

6oxpodarcze zabezpieczenie Niemiec. 
Na famach prasy Rzeszy niemieokiej to

czy sie obecnie wyczerpująca dyskusya na te· 
m~t g~spodarczego zabezpiecz~nia Niemiec, "'.' 
zwiazku z nowvmi warunkami wytworzonymi 
prz;z wojnę ś,;iatową. W kwestyach. zasadni
czvch doszli ekonomiści do pewnej jednolito
ści zapatrywań, t-: óre dadzą się ująć, jak na
st~puje: 

Zarówno wskutek swego geograficznego 
poloienia, jak i wskutek stosowania z? ds:trony 
Anglii, sprzeciwiającego się pra:wu mię z~~
rodowemu systemu blokady, przedstawiaJą 
się Niemcy gospodarczo jako oblężona twier
dw. Wprawdzie dzięki znanym sukcesom wo
jennym udalo się rozszerzyć pi~rścień twier
dzv na. wsd10dz..ie i na zachodzie, a na polu
d;.iowym wschodzie uzyskano nawet kontakt 
z Balkanem, atoli mimo wszystko pozostają 
dla Niemiec w mocy, te prawa gospodarc.ze, 
h:..ióremi się rządzi oblężona twi~rdza. Yi~z~s: 
cy zabierający głos w tej sprawie wy~1tme3s1 
ekonomiści i mężowie stanu są zgodm w za
patrywaniu, że• Niemey ~ą skazane na zapa_sy 
surowca i środli:óW spozywczych, wyproduko
wane u siebie, przywóz zaś. jest tak minimal
ny iż nie może wchodzić w rachubę. 

' Ten stan rz.eczy ·poją! ja...i::no) wcześnie 
zarnd wojskowy.. W myśl zmieJ?.ionych st~
sun1~Ów, pl'zezornie .. przewidzi~nych, potrafił 
megufowąć precyzyinie pokrycie zapotrze~: 
vi m;ia surov,cra wojennego do . wyrobu brom. 1 
anmnicyi. wedle tego wzo~o~ego urząd;?,~ma 
ureITTtlffwano rów-i1ie pomyslme z począ~k~em 
b. ;. do.stawę wyrobów sUkieUIJ.:vch, płocien-
nych i bawelnianych... 

zmiernego zapasu konserw mięsnych, wypro
dukowanych w fabrykach w ciągu zimowych 
miesięcy. 

Zwiazek niemieckich miast, w memorya
le . w.niesionym do kanclerza państwa, wysnu
w~ z ·poczynionych doświadczeń konkluzyę, że 
zarządzenia państwa, zmierzające do zabez
pieczenia, oszczędzania i sprawiedli~ego roz
d"Łialu zapasów żywności, nie poWlllny być 
wvdawane dorywczo, pod naciskiem chwilo
wych wydarzeń, lecz muszą się opierać na śei
slym i z góry przezornie obmyślanym progra
mie, objemującym cały rok gospodarczy. 

Z iyi;t~ gospodarczego Belgii. 
Skutki wojny ujemnie w dalszym cia._gu 

oddzi~lywują na stan eko~Ómiczn~ B~l~i. Czy
nią się wysiłki, aby w miarę mo:mosc1 po~u
dzić. Q.o życia gospodarkę przemys:tową, me
stety starania te nie wielkie wydają rezultaty. 
Chociaż w nie~'ióryeh galęziach przemyslu za
rzadom niemieckim udał-o się przy pomoey 
~f~r miejscowych wprowadzić pewne ożywie
nie. Stalo sie to dzięki u.ruehomieniu środków 
przewozo'\\>y~h wodnych, gdyż k_omuni~acya 
kolejowa jeszeze wiele pozostawia do zycze-
nia. .•. . 

Największą przeszkodą w r~z:v-01u prze: 
myslu okazuie się sprawa żyw,uosc1owa, gdyz 
wyżywienie robotników z powod~ cen v.:ygó
rowanyeh jest utrudnione. OS:atnie z~ądze
nie wladz niemieckich, aby me rekwirowana 
i nie. wywożono artykułów ży';7llościowych ~ 
Belgii, zdaje się, k'\vestyę tę meco złagod_z1 . 
Sprawa do.starczania surowych materyalow 
napoty"1~ na różne przeszl~ody. ze strony A:i-

. glii. Wprawdzie rhąd niemiecki p:rzy.r.zekl me 

sekwestrować ani surowców przywożonyeh i 
zewnątrz na potrzeby przemysłu belgijskiegoł 
ani WJTObfonych artykuiów, ale p01nimo to 
Anglia zażądała, aby fabrykaty był przesyła• 
ne do Anglii, co również pomiędzy Belgijczy
kami wywoiaio niemałe oburzenie. 

Stanowisko Anglii w tej sprawie najwię· 
eej szkodzi przemysłowi żelaznemu. Żelaza 
handlowego nie produkuje się' wcale, gdyż od
czuwa sie brak -Odpowiedniej rudy. Nie wyra
bia· się również artykułów stalowych. Najwię
cej stosunkowo otrzymuje się żelaza lanego. 
W ogóle ceny na żelazo wahają się pomiędzy 
6-7 fr. za 100 kg. O ile huty belgijskie tu i ow
dzie pracują, to dzieje się to tylko gwoli da
nia zarobków robotnifoom i podtrzymania w 
sprawności zakladów (jak np. Cockerill i Qu
gree Marihaye). W każdym razie ilość dni w 
tygodniu jest ograniczona. 

Stru1 rynku węglrrwego jest znacznie po
myślniejszy, dzięki {,.·ndkom przewozowym. 
Do państw neutralnych Belgia wywozi . obee
ni e powążne tram:porty węgli, kok~u i brykie
tów. Nie m~1iej i na potrzeby miejsrnwe, dla 
hut szklanyc-h, gazowni etc., zakupywane są 
wielkie ilości węgla. Brykiety wywożą się do 
Szwajcaryi i Holandyi. 

Pizemvsł szklanv również znacznie się 
poprawil, chociaż strejki robotników utrudnia
~y produkcyę. W ostatnich .czasach robotnicy 
otrzymali 10%-wą podwyżkę i do pracy przyw 
stąpHi. Pewna zaś partya utworzyla związek i 
prowadzi huty na wlasny rachunek. 

Cynkownie wskutek utrudnionego dowozu 
rudy pozostają prawie bezczynne. 

lm. 

fiasHo miłiardowBj pożyazki wojennej rosyjskiej. 
.. N. Ziirch. Ztg." donosi, że zapisy na t~ 

poży.Ćzkę do 1 czerwca dały zaledwie 440 mi
lionów, z który·ch 204 miliony dały kasy pań
stwowe oszczęd:n., [180 mil. Bank państwa a 40 
mil. banki prowincy-0nalue. 

Na koniec maja stopa ofieya1na wynosiła 
4%, a prywatna 5%. Kursy dewiz n.-0towano: 
na Londyn 28.17, na New-York - 5.91, :na 
Szwajcaryę - 112U (ażio), na Holandyę -
245%, na Wfochy - 93 (disazio), na Peters.
burg - 180. Bank francuski zamierza pożyczyć 
·od Hiszpanii 400 mil. peretas. Awanse teg-0 
bankii na papiery z 600 mil. obecnie podsko
czyly do 1.200 mil fr. 

6iełda berliń&ha. 

Berlin, 19 czerwca. Nastrój dzisiejszych obro
tów na gietdzie berlińskiej nie zmieni! się z:upel~ 

nie i byl po,zbawiony wszelldego ożywienia. Po
życzki niemieckie mocno; pożyczka rosyjska nieco 
lepiej. Pieniądz dzienny 4 % . Dyskonto prywatne 
4Y.?%· 

Berlin, 19 Czerwca. Notowania kursów aewiz 1a 
wypłaty telegrafic1..ne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 

19/VI płac. żąd. 

dolar. 5.175 - 5.195 
gulden. 224.3/4 -- 22.:;.1/a 

koron 160.3/ 1 - 161.l/4 
koron 160N• :_ 161.1/4 
koron 160 a/, - 161. 11, 
frank 102.87 - 103,12 
koron 69.65 - 69.75 

lei 85.75 - 86.75 
lew 79,- - 80.-

Kurs rubla. 
Berlin, 19 Czerwca. Giełda notowała dzi· 

siaj nastepuiący kurs rubla: 
100 rb.k-183.- Mk. (co odpowiada rubli 

54.64 za 100 Mk.). 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Bruk. \ nakład: iydawniGtwD uolskiB. t NAPIERALSKI 
G. ZA WitOWSKI. 

OBWIESZCZENIE 

. . W celu. wykonania rozporządzenia pana Gene 
rat-Gubernatora z dnia 19 kwietnia 1.916 r„ doty 
cz.ącego ściągania podatku z dochodów od kapitaló"' 
i sum hipotecznych, wzywa się niniejszem wszelkie 
przedsiębiorstwa w -Obwodzie zarządu łódzkiego, 
które podług prawa rosyjskiego obowi11:Zane byly 
do publicznego skladania rachunków, jak również 
wszelkie towarzystwa i przedsiębiorstwa, którym 
przez rosyjskie wladze finansowe nadane bylo pra-

. wo do uiszczenia dodatkowego przemysłowego po
datku podług sposobu ustanowionego dJa przedsię
biorstw obowiązanych do składania. publicznych r~
rhunków (podatek od kapitalów i doehodu) o zgło
szenie się piśmienne do mnie 'najpóźniej do dn. 25 
czerwca r. b. 

Łódź, dnia 16 czerwca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 
·w. z. 

v. BeuewitL 
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· Udos alono ! U ~Zł R K I ,Jictoria" 
4-M .. fHMIHUUI IOEllHHJH I t 

Gościnne wyst~py eałego zespołu 
W&rssa:wsk1ego Tea.\r·n Letniego. 

ayr. LUDUf K iUUlftłKI. 
We Wtorek dn flwgra oru w S~ dn.. U..p ~rw· 

a l9l6 r. o godzinie '1"2 wieczorem 

Najnows:u ~b a. ln~llL 
W Czwartek. d.. 11111 ~ o ~ "lrii po ~. 

uwająca D ica 
w kh aktacll P. Arnoldtt i E. &cha. 

W Czwartek, dn.. n,.g; czerwca o godzinie "r/, wiecz. 

się poaobać ęż~wi1 
Krotochwila w kh aktach M. Hermequma. 

do Rb. :!MłO kp. do nabycia w ll!Czy~ 
tfreda Straucha, ut. Dzielna .Nil 16. 

• Mdt,. r=11:111111mm 11. 
Sprzedaż :r; !abr. skł. 4011/ 0 .tan. n. c. zw. STAŁA CJ?NA. Towar weł
ny z jedw. 1 bat na bluzki od rb. 1.50 do S. &ew1otu, Boston, Me
lanie e~r. ~ biał. w kratki. Monśłin-dlen, Alpaga i t d. na damsk. 
i m~k. kostjumy od r. 8, - rb. 20. Materyafy balowe, łałobne, Ra 

fartuchy i t d. 
Oeglelnlana 4811 w podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. 

• 
I 

Ł6dź1 Piotrkowska fH, 
SKLA.D ŻELA.ZA. :I BIURO TECHNICZNE„ 

Fabryk Tekturr Smołowcowej 
Gassmann i Notbmann 

nabyć można po cenie normahuii w składzie żelaznym 

B:ronou.rsktego 
w· ŁODZI, Nowy Rynek Nr. "l. 701-2-1 

db; uczenie, m:zi;sz:c:t.ających do miejscowych szkół średnich. Zape~ 
wnia się troskliwą opi ekę i pomoc w naukach. Lokal podłg naj
now~zyd1 . wymagań hygicny. Wiadomo~ci udziel.am do 1 lipca,: Mi 
kołqewska :n, m. 13, od g. 3~--7 po poł., od 1 hpca w lokalu pen-
:;yonntu. 655-3-1 

do $d$Z8Dia OWOCÓW' I Jarzyn . 
dla większych przedsiębiorstw i celów domowych • 

Piece i Wmit! .kąpi~lowe~ : 1~1 
ły wszelkiego rodzaju, 

Parniki .do briofil w różnych wielkośeiaeh 
:::::.::::::::==:::::::::::::::..-: · poleca =::::~:::::::::::::::::::::::::::::::: 

. Ee t in, 
1. ' #A ł..ł d t. 1101aa6su 224. ildll!lllll!llillllilli• 

h IJfObów i1l11n1cb i motulownb 
0111 PRZEDSltiBIBRS O STUDHIARSllE. 

P.r:eyjmuje się wszelkiego ~u autogtentezne 
•paJanta • .- Po11ukuJtJ agBnfiw na prowlnrsyiJ. „ 

a~a ~ac~o a 
Nieprzemakalna, Ogniotrwała 

. z ił~zkiGb fabryk T ekiur SmołowGowyuh 
GASSMANN i NOTHMANN G. m„ b„ H . 
S'W'ieżo p:rzybyła • .._ 
1~1 ..,- Ceny no:rm.alne. 

SKŁAD FABRYCZNY 

u Abr. BRONOW'SKIEGO 
w Łodzi, Nowy Rynek 7, w podwórzu. 

dziennika 

'' 
odzina Polski" 

Przyjmowanie zamówień na wszelkie 
roboty w zakres drukarstwa wchodzące, 
jako to: 

usta:ury, cyrku.larze, 
afisze, klepsydry itp. 

„ .......... „ BIS' ~flłl!llli ill<łlłllł ... ł#lillłlll<a""'"' Il. W I>"•"""'"" Ol .............................. ._„ ......... „ „ ~---·-- „ ... „ ... „ ... „ -
""••'"l••n••••"'l!:ui-•••- """' 111 „ """' „"""'"""""'•""'-i•.- a „ "'"" .,,.,,. o;•••••„•• •••••••••••• 

• '.Epl!UQlA~ do klasy wstępnej, pi~ i. drugiej ro!E~ .• 

•. . · .. . „ . . PCIC%rnt się 21 Sie:rpma. · .· . · · 
. .· Podarna do. dida' W Sierpni~ · zes mfejs.:owej • 
• Ra<tr Opi.ekuticzej p. Jan Alb a.. • . ·.. ~· .. . 
• ~i e!ęekł. B ••••••••••••• ••••••• 

Najtepa.~·.~i 741-1„1 

ktura · .„to a 
GwoZdzie ppoWe,,f (hartpeoh), 

·. . .· .~po ~o-~~h 

hlłr;b fłitl1 111 l I 
oskowlez. iii, Andrzeja 19. 

Ponsyunat 
llłllillUHllilllHIHłlUlłUłłlffUHł 

ws 

szel .· no\łoczesna vygoDy. 
. Zrzy minuty ól źr6łet 

t W. Zapas~ tywnosci zapewniony • .,._ 
· · 637-r'H 

SZROU. SZTUK 
Jerze o L N 

pozostaje d~:r;1u• wak .. .o'tw"~„ 
Z. apisy p · .. u ... j\ si~ co. dZ.·iennłe .·· .. do 'l•mej 

'.. wii. Ł OD Z Karola lr.·B~p ul!!' . r M' 

dł .. o.uw:~ 
u u 11111 
1naQZiłar-1 

hatytJtl«l n DRUCKERA~ 
ł.6di. ·~edJdp. :a. 

UWAGA: Ty'lko sklep.·kołonjalny 
72~1 

'>, 

I.! machoniowe tremo, teale- pnttz11ku"1n mieszkania z cało- On wvdz1·eriła11·011·1a 1:1!-ajątek J~- Mnłafo ~przedam tanio. Mikoła-
tę;, szafkę szkłaną, (ser- ua Ił '!! dziennem utrzymaniem U li Uil stonka, gm1- uU u 1ewska 9;:. m. 27 front 

want ~), otomanę, kuchenkę ga- w okolicv Piotrkowskiej 4:8, Wia- na Dąlków, pow. łęczyckiego. I piętro. · · · 67~2·1 
zową. Wfadomośe w Biurze o- domość:· Łódź, Srednia 5, Borow- WiadomoSć na miejscu. 724-S..1 

Ogłoszenia 
----iil!ll'liillllllilllillllRmilill!llllill głoszeń 9 Promiefl", Piotrkowska ska, sklep. 691--1-1 

Nr. 81. 
Al łł lf Ał lj Meble now:e 1 
- i • A. • B. m~ywane, na1ta-
niei w dużym wyborze, oraz łóż- · p J" umelillowany do wyr.aj~ia. 
ka metalowe, w1:Szki i welocype· z unwndn przeprowadzki sprze- . Ul. Przejazd !.fu 14 front, 
dy dziecięce, wanny, krzesła wieG u u u dam kredens dębowy Il p1ę.tro. 714-1„1 
denskie. Poleca ma"1azyn mebli ciemny, 12 krzeseł i stół-poje
\Vładysława Romiszowskiego. dyticzo lub razem;jakoteż biurko 
Łódź, Piotrkowska ·116, l p., front. czarne, duże stylowe Wiado- t1kfongwo całe urządzenie, pi~k.ne 

Do munai· DP • !ł zaraz eleganckie 
Potr. ZBbDV ch!opiec n'! posyłki, u- . ·.DJ u ~ufo Jetnie mieszkanie, 

I m1e1ący pisać. Zgła- połotone w ładnYt11 ogrodzie erzy 
sza~ si~ ze świadectwem miejsca szosie Aleksandrowskiej, . skła
zamieszkania do administracyi dają.ce się z 3-ch pokoi, werandy, 
„Godziny Polski" Warszawa, pokoju kąpielowego i wygód. 
Chmielna 10. Bł!tsze wiadomoScl p. Riter, 

Piotrkowska 126. . 04.4-2.·l 
65!1-10-1 mość: Łódt, Radwańska 47 u stró· 1) up u stylowe szafy oraz 111„ 

------ ~a od 3-5 pop. 723-2~1 stalacya elektryczna od Lipca do lr'f"BW!l biedna, z pi~orgiem 

n sprzedania, Łódź, Piot.-kowska 4 , Ił uu i.ł dzieci, bez Srodków 
n U!UR!łJ. P,Pi~ 2

1' a~az ;~ du:te po- S. Bieńkowski. 699-3-1 do.. ZY. cia, P,rosi. o prac<>; robi<> ta- Z!I. g pas. zpo.·rt nief!Uecki, .WY.· 
u dany w Łodzt, na imrę 

. u 11J1m ~n.uu >.o Je z kuchnią, z • . • . . . w '11 "' 
krytym balkonem, .w domu mu- UPzon V k~ poszuku1e ko~epe- mo i · sum1e~me. arszawa, ul. 
rowanym, położonym w ogrodzie IJ tm tycy1, lub przygot?WUJe do ____ __,;..._____ Wspólna 69, ·m. 3, Kalinowska. 

Łusiera Kerszenberga. 7o9-3·l 

\ . 
paszport niemiecki, \V).'„;::~ 
dany w tQdzi na \Rtte.::~, 

ntego Zielińskiego.. . J< 
' . ~1-1:„:·. ___ .;..;...... __ ........_ _____ -:::·/ ... : 

_ _...,; _______ ..,.__,'.„. ,:. 

. ·~ ': ' 

paszport niem!ecki. ~Y.<;, 
dany •W Łodzi. na nru·. 

ryi 1Vlarltiewicz. 590-J,· :„ · 

w lasku brzozo\\-ym (zlew, wo~ kl~s _młodszych. na WSI lub w f'Krlłd 4 weksle po 10(} rb. S36-.S..l z!łmnał paszport ni.emiecki, wy.· „ 
Wiadomość na miejscm "!1ettie za małem wynagrodze- l) u każdy, pierwsze dwa 1191 I! dany w maią.tku Błasz- · · • · ki · · · 

Lan:!!ó\vek. 5 minut od przystan- mem . Łaskawe .~forty, pod J. K wystawione przez Wojciecha Dym- pi1n··io. z. VI klas .. wyk::.ztake- kj, gminy Brus, 11a imiii; Jerzego n·ąt pas.iport meł!l.· iec. .W' ... i .. ·';_.·' 
Hao:og'l'lszc·z. wma Stark. „Gouzma Polski • too~. Piotr- st~iego, drugie dwa przez Antonie· u li mem, :idz1ela korepety~ tiirszberga,. 672-3'.'l K da~lawko~:l na un '.:.'· 

684-3-1 kowska 86· nm-3-l go i Władysław~ małżonków Pol- cyi jedną lub dwum panienkom . atarzyny rv · · · ·. ·1' · ·· \ .,_ -···---„ ----- ka, wszystkie na zlecenie ·Fran- z niższych klas z poprawek, lub 
ciszka Kanarka i Anieli Kanarko- przygotuje do niższych klas. za pę.szport niemiecki, wya 'S. 

Ruzdzifiskiego, MDbłB różne .tanio sprzedam. wej. Zastrzega się przed tlaby- małem wynagrodzeniem na wsi. dany w Brzezinach na Z ·ł· pasżp .. o;· rt. ,Qiem!ecki, ·.\i\·•··. 
Piotrkowska a .t-o'd~, ~n 1'k"'~aJ·ewska "". ,· · \i' k l · · · i,_ k ~ d · · „„ · · · ~ ł · B · ł 1.t' d .... xr~..i~1 na ir ,,,, "' m v1 "" c1em. ~.e -se są me wazne. '1..iiS awe 01erty w a mm1suacy1 L 1C1la a ro ms awa von u"'. · any ,,.. 'f.;U\.U< · ;;,·, '· 

Ln;::"''11t:j. 676-J.5„l m. Z1 front l piętro. 727-4-1 683~s-l .Godziny Polski pod „ T. K". czak:owskiego. 600-3-1 AlfonSa. Orundrnana. 623-;('. 
. '<~, .,_ 




